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............. OObOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiirn. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udzielasię rabatu. Przy sousursa.cn i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowa: Bank Bydgoski T. A.
-i Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -i Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K . O. nr. 203713 -1 Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem n!e przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 261, BYDGOSZCZ, środa, dnia 11 listopada 1925 roku. Rok XIX.

Przyczyny obecnego przesilenia
gospodarczego.

Przemówienie X. senatora Adamskiego. - Program Chrzaśclfaóskiel

Demokracji odnoszący sią do uzdrowienia stosunków gospodarczych.

Dyskusja. — Rezolucja.
W numerze wczorajszym ,,Dziennika"

wspomnieliśmy o zjeździe Rady Woje­
wódzkiej Chrześcijańskiej Demokracji
na województwo poznańskie, który od­
był się w sobotę w Poznaniu. Na zjeździe
tym X. senator Adamski wygłosił obszer­
ny całokształt stosunków naszych, obej­
mujący referat, o obecnej sytuacji gospo­
darczej i o przyczynach obecnego przesi­
lenia. Oto w streszczeniu treść przemó­
wienia tego doskonałego znawcy zagad­
nień z tej dziedziny:

Obecny premjer p. Wł. Grabski był
pierwotnie — podobnie jak b. minister
Michalski — był zwolennikiem powolne-

- go uzdrawiania waluty polskiej. Przewi­
dziany był pierwotnie 3-letni okres stabi­
lizacji marki i przejścia do złotego. Gdy
jednak p. _

Wł. Grabski przyszedł do ste­
ru, zmienił swoje poglądy i przystąpił
odrazu do stworzenia waluty Złotowej.
Poparło go w tem całe prawie społeczeń­
stwo, któremu zbytnio zaciążyła inflacja.
W przeciwieństwie do niego p. Michalski

pozostał nadal zwolennikiem inilacji, ale

pomysły jego nie mogą uzyskać popar­
cia, bo nowa inflacja wywołałaby wstrzą­
sy, których państwo polskie mogłoby nie

wytrzymać.
Znaleźliśmy się w położeniu, w któ­

rem jedyny ratunek stanowi oszczędność.
Zarówno rząd jak Sejm i społeczeństwo
musi to zrozumieć. Są jednak czynniki,
które do tego podstawowego wymogu za­
stosować się nie chcą i nie godzą się l:a
skreślenia w budżecie. Przykład dał mi­
nister spraw wojskowych generał Sikor­
ski, który zagroził ustąpieniem, g-dyby
mu pewne wydatki skreślono. W Sejmie
nikt nie ma odwagi obcinać wydatki, bo
to rzecz niepopularna. Przeciwnie, wszy­
scy siłą się, żeby do budżetu wstawiać
nowe pozycje, które budżet obciążają,
choć zdają sobie sprawę, że im większe
wydatki, tem wyższe podatki być muszą,
na które znowu wszyscy sarkają.

Do pogorszenia naszej sytuacji gospo­
darczej przyczyniły się socjalistyczne
m,etody zwalczania kapitalizmu. Kapita­
lizm daje przecież pracę robotnikowi,
podtrzymuje produkcję,- Jest on tym ko­
niem. który nas ciągnie. Nie rnożna więc
tego konia zabijać, a tylko dbać o to, aby
nie brdysał. Zwalczać należy wybryki
kapitalizmu, ale nie kapitalizm sam, bo
bez niego nie uj,edziemy. Nasze metody
walki z nim doprowadziły do tego, że ka- i

pitał z kraju się wycofuje, a następ­
stwem tego objawu jest zastój gospodar­
czy.

W pewnym okresie czasu zdawało
flam się, że produkcja krajowa jest za

droga i dlatego na,żądanie społeczeństwa
rząd _otworzył granice dla wew-ozu — po
części na zasadzie zawartych układów

handlowych. Sprowadzano towarów bar­
dzo wieł_e na długi kredyt i po cenie

względnie niskiej, gdyż kraje eksportu­
jące uprawiały tzw. dumping, to znaczy
wysyłały1 towary taniej niż u nich sa­
mych kosztowały. Produkcja krajowa tej
konkurenc_ji wytrzymać nie mogła, .prze­
dewszystkiem z powodu wysokich kredy­
tów i dla innych przyczyn i w ten sposób
zabiliśmy przemysł krajowy, jak po-j

przednio rolnictwo. Publiczność kupują­
ca miała z tego pewną korzyść, ale bez­
robocie stąd powstałe wielokrotnie więk­
szą szkodę przyniosło.

Wojna celna z Niemcami nie przyczy­
niła się rów-nież do poprawy naszych sto­
sunków gospodarczych, gdyż faktem jest
ustalonym, żc więcej my do Niemiec w-y­
woziliśmy, niż oni do nas. W tym wzglę­
dzie wiełe zawinił szowinizm, którego
Ch. D . musi się w-ystrzegać.

Skutek nadmiernego sprow-adzania
towarów zagranicznych był ten, że gdy
przyszedł termin zapłaty, kupiectwo. za­
częło się domagać od Banku Polskiego
walut zagranicznych. W pewnym mo­
mencie zapotrzebowanie na ten cel do­
szło do 800 miljonów złotych. Rząd nie

wiedział, że te zobowiązaniatak są wy­
sokie i wiedzieć nie mógł. Gdy zapotrze­
bowanie się wzmagało, Bank Polski o-

graniczył kredyty, bo inaczej postąpić
nie mógł. Wtedy kurs złotego zaczął spa­
dać, a ludzie zaczęli wycofyw-ać z ban­
ków pieniądze z obawy przed nową in­
flacją. Zabrakło ich w-ięc w obiegu.

Mówi się dużo o roli banków/. Dużo

jest do nich uprzedzenia, ale trzeba so­
bie zdawać sprawę z tego, że gdyby ban­
ków zabrakło, zabrakłoby także weksli

przez nie żyrowanych i w Banku Pol­
skim dyskontowanych, a wtedy zabra­
kłoby życiu gospodarczemu, zupełnie so­
ków żywotnych. Dlatego wszyscy rozu­
mieją, że naieży im się poparcie rządu
przez udzielanie kredytów. Rozumie to

nawet P. P. S.
Jak sobie Chrześcijańska Demokracja

wyobraża możliwość naprawy obecnych
stosunków? Klub poselski C.h . D. w po­
rozumieniu z zarządem głównym stron­
nictwa wysunął następujące punkty:

Program sanacji (uzdrowienia) musi

być ujęty- w przepisy ustawowe, aby nikt

go zmieniać nie mógł. Wymaga on: l)
Ochrony kapitału i zapew-nienie mu go­
dziwego zarobku, gdyż inaczej w- kraju
się nie znajdzie; 2) Oszczędności muszą

być przeprowadzone i Klub Ch. D. będzie
się starał o skreślenie wszelkich zbęd­
nych w-ydatków, choćby to się wielu lu­
dziom nie podobało; 3) Zakaz pracy mu­
si być zniesiony, przyczem zasadniczo

8-godzinny dzień pracy ma być zachowa­
ny-. Kiedy chodzi o to, żeby kraj ratow-ać,
upaść muszą w-szelkie inne w-zględy.

Klubowi Ch. D. jest obojętne, kto ten

program przeprow-adzi. Jeżeli się okaże.
że p. Wł. Grabski będzie chciał i umiał
w-cielić go w życie, natenczas niech on

pozostanie. Nie o osobę, Jęcz o sprawę
chodzi. Na tym punkcie różninly się od

Witosa, który chciał kon:iecznie Grab­
skiego obalić, a z nim razem Prezydenta
Wojciechowskiego. Ty-ch poczynań Klub

Ch. D . nie poprze, tem więcej, że Witos

chciałby, aby inne kluby Grabskiego o-

baiiły i on schedę objął.
Powstałoby stąd nowe źródło zamie­

szek, ku czemu Ch. D . ręki podać nie
może.

Po referacie wywiązała się obszerna

dyskusja, w której zabierali głos pp.
Trzciński z Świerkowca, Fiołka z Byd­

goszczy, dr. Rydlewski, Tylczyński z Po­
znania, Bak z Szamotuł, Rzepka z Lesz­
na, Gfierzyński z Ostrowa, Kraszew-ski i
red. Teska. Podkreślono w niej przede­
wszystkiem konieczność roztoczenia ści­
ślejszej kontroli nad wydatkami, także
w- dziedzinie paszportów dyplomatycz­
nych, których się aż nazbyt często nad­
używa. Dalej w-ytykano upośledzenie na­
szej dzielnicy przy udzielaniu kredytów,
bezkarność przy nadużyciach grosza pu­
blicznego i wreszcie domagano się, aby
prasa chłostała bezwzględnie wszelkie
trwonienie funduszów publicznych.

Wreszcie uchwalono jednogłośnie na­
stępujące rezolucje:

1. Zjazd Rady Wojewódzkiej wzywa
członków Rad Miejskich Woje­
wództwa poznańskiego, stojących
na stanowisku programu stronnic­
twa Ch. D . do prowadzenia samo­
dzielnej polityki na podstawie te­
goż programu i do czynienia wy­
siłków, celem uzdrowienia gospo­
darki samorządowej.

2. Rada Wojew-ódzka w-zyw-a Klub

parlamentarny do wysunięcia na

terenie parlamentarnym własnej
linji wytycznej działania i do

otrząśnięcia się z polityki bezbarw­
nej, szkodliwej dla kraju i stron­
nictwa.

3. Rada Wojewódzka wzywa Klub

parlamentarny do podję"cia żyw­
szej czynności stronnictwa około

zażeg-nania obecnego kryzysu go­
spodarczego i zasilenia naszego ży­
cia gospodarczego w niezbędne
środki obrotowe. Polityka rządu
przedewszystkiem Kresy Stochod-
nie doprowadziła do znpałoago zu­
bożenia, co najlepiej przejawia się
w- specjalnie w-ielkiej liczbie upad­
łości.

Żądamy obostrzenia kontroli nad
szafowaniem funduszami pnblicz-
nemi i zastosowania najostrzej­
szych środków zaradczych prze­
ciwko niezmiernie licznym nadu­
życiom.

Projekty sanacyjne
Z Warszawy piszą nam:

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu
rozdano posłom drukowane sprawozda­
nie połączonych komisyj budżetowej i

skarbowej o jednym z projektów sana­
cyjnych, przedłożonych przez rząd. Cho­
dzi mianowicie o projekt dotyczący za­
ciągnięcia pożyczek zagranicznych, wy­
dania dalszej serji bonów skarbowych o-

raz pomocy dla instytucyj bankowych.
Projekt rządu tej sprawy dotyczący,

uległ radykalnej zmianie w komisjach.
O ile rząd chciał uzyskać w tych spra­
w-ach daleko idące upraw-nienia, podobne
nieco da pełnomocnictw- udzielonych mu

przed dwoma laty — o tyle połączone ko­
misje ograniczyły żądanie rządu do wła­
ściwej miary, a mianowicie do udziele­
nia upoważnień, jakich w podobnych
sprawach zwykle udziela się rządowi.

Niema zatem mowy o jakichś gene­
ralnych pełnomocnictw-ach, udzielonych
rządowi w sprawach gospodarczych, bo

tego rodzaju szerokich pełnomocnictw
Sejm po dotychczasowych doświadcze­
niach zapewne by nie uchw-alił, a w żad­
nym razie nie dałby ich obecnemu rzą­
dowi, który według zgodnej opinji całego
Sejmu nie wykorzystał należycie poprze-j
dnich pełnomocnictw, a raczej w znacz- .

nej mierze je zmarnował. ’

od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g
dności odpowiada cały majątek mia- S

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 milionów złotych. —

Kigjsks Hass Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publiczn.opopilarnej pewności
Dr. Chmielarskl, Wacha,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

W czwartek, dn!a 12 listopada b. r. odbędą
się następujące ze­
brania 8. K. 5. w

Klubie Polskim przy
ul,Cieszkowskiego 2

Zebranie
Sel?en Ten sou?sl
o godz. 8°° wlecz.

Zginanie Plenarne
o godz. 850 wiecz.

Udział członków ko­
nieczny. Goście

ZAR2ĄO.i sympatycy mile widziani.
srB-.! KisKBBSEłKsaajS!!EaasstO!s

Wobec tego, że sprawozdanie Komisji
budżetow-ej i skarbow-ej w najbliższych
dniach znajdzie się nan plenum Izby, w

każdym razie zaraz po głosowaniu nad.

popraw-kami Senatu do ustawy o refor­
mie rolnej przeto nie będzi,e chyba rzeczą
zbyteczną choć w- kilku słowach streścić

uchwały Komisji.
Według projektu komisyjnego otrzy­

muje rząd upoważnienie: l) do zacią­
gnięcia pożyczki zagranicznej w wyso­
kości 600 miljonów złotych na cele wy­
łącznie gospodarcze; 2) do zaciągnięcia,
zagranicznych kredytów do kwoty 200

miljonów złotych na cele ochrony złote­
go; 3) do pow-iększenia ilości biletów

skarbowych do kw-oty 100 miljonów zło­
tych (dotychczas wydano takich bonów’
na kwotę 40 miljonów zł); 4) do udziełe
nia nadzwyczajnej pomocy instytucjom
kredytowym do łącznej sumy 100 miłjo
nów-złotych; 5) do pew-nych zmian, w

w-ydawaniu bilonu i biletów zdaw-ko­
wych tak jednak, by ogólna suma monet

metalowych i biletów zdawkowych nie

przekraczała 12 zł na głow-ę mieszkańca.
Z powyższego wynika, że komisje sej­

mowe w zataczńej mierzą ograniczyły żą­
dania p. ministra skarbu. Upraw-niono
go do zaciągnięcia pożyczki w kw-ocie

tylko 600 miljonów - a nie jak chciał 1

miljarda złotych. W ustawie z góry za­
znaczono, że pożyczka nie może być uży­
ta na cele budżetu administracyjnego lub

monopoli, ale wyłącznie aa cele gospo­
darcze. Jako podkład dla tej pożyczki da

rząd dochód jednego z monopoli pań­
stwowych. Nie będzie zatem sprzedaży
czy dzierżawy żadnego monopolu, ale

tylko dochód z
_jednego z nich stanowić

będzie gwarancję oprocentow-ania i spła­
cania pożyczki. W terminie 30 dni po za­
ciągnięciu pożyczki rząd musi przedło­
żyć Sejmow-i projekt ustawy o sposobie
użycia pożyczki.

Ten przepis zabezpiecza przed nie-
właściwem zużyciem pożyczki. Zanim

Sejm określi ustawę o sposobie zużycia
pożyczki, w-inien z niej rząd przelać
kwotę 100 milionów zł do t. zw- . fundu­
szu gospodarczego, który został utw-o­
rzony z części pożyczki amerykańskiej
DiRana. Sejm z czasem ustali osobna
uchwała statut tego funduszu.



Upoważnienie drugie, dotyczące kre­
dytów zagranicznych dla ochrony zło­
tego. ma zabezpieczyć przed nowa pró­
ba zamachu na nasz złoty. Kwota 100
milionów zł. użyta będzie na interwen­
cję na giełdach zagranicznych,

Powiększenie ilości biletów skarbo- ;

wych z 40 do 100 milionów złotych jest
koniecznem dla zasilenia rynku we­
wnętrznego pieniężnowego znakami o-

biegowymi aż do chwili, gdy pożyczka
z.agraniczna pozwoli powiększyć ilość
banknotów Banku Polskiego. Bilety
skarbowe wykupione heda ostatecznie
dnia 31 grudnia 1927. Bilety te będą
mogły być przyjmowane przy wpłacie
podatków, przy zapłacie za świadczenia

państwowe oraz przy regulowaniu zo­
bowiązań w bankach państwowych. Na

wymianę biletów skarbowych wolno
wypuszczać bilety zdawkowi w wyso­
kości 50 % bilet,ów skarbowych, jakie
sa w obiegu.

Pomoc dla instytucji kredytów, na

która komisja przeznacza kwotę 100
milionów zł,, udzielana będzie tylko
tym z pośród nich, które potrzebują
nadzwyczajnej pomocy. Udzielanie tej
pomocy dokonywane będzie za pośred­
nictwem Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

Tak opiewają uchwały komisji bud­
żetowej i skarbow-ej. Komisja uchwa­
liła ponadto wezwanie do Tządu. aby
wniósł w terminie 14 dni projekt, statu­
ty funduszu gospodarczego,

Nie wchodzę w ocenę uchwał komi­
sji, a podaje je jedynie dlatego, by o-

pin}a publiczna miała możność zorien­
towania sie. w jakim kierunku ida upo­
ważnienia dla ministra skarbu.

Zabrzeski.

ffa zamadiu na KusscSinicEC

Agonja ma sonerp włoskiej.

f Gdy nadeszła pierwsza wiadomość o

zamachu, planowanym na wielkiego
w-odza faszyzmu włoskiego, Mussoli-

niego — przyjęto ja z niedowierzeniem.

Tyle już słyszano a planowanych za

machach, planowanych zbrodniach,
które okazały sie następnie zmyślona
na poczekaniu bajka, że i tym razem te­
legramy. podające szczegóły przygoto­
w-anego skrytobójczego zamachu, nie

zdołały zelektryzować wiecznie sprag­
nionych jakiejś sensacji tłumów.

Teraz dopiero, gdy pierwsze wiado­
mości telegraficzne uzupełnione zosta- ?

ją, szczegółowemi informacjami, teraz, j
gdy znane sa już tajniki planowanego ;
zamachu i gdy stało się jasnem. iż za­
machu tego chciano dokonać na wyraź­
ne zlecenie nieprzejednonego i najza-
!:iekiejszego wroga faszyzmu włoskie­

go — pramasonerji. — można dopiero j
wgłębić sie w pobudki i przyczyny pla- .

now-anej zbrodni, a co ważniejsze, sięg­
nąć do tych konspiracyjnych źródeł, z

których trzyska jad nienawiści do Mu­
ssoliniego i do wszystkich jego poczy­
nań. stawiających Włochy na zdrow’ych ,

fundamentach odrodzenia.
Z masoneria stało się to samo, co z i

ruchami postępowemi 19 wieku. Ule- ;
ciał z niej duch, idee la ożywiające, po- j
została forma i puste hasła. Masoneria

organizacja burżuazji. sprzyjała wiel­
kim prądom rewolucyjnym i rozkłado­
wym. Masoneria, o ile chodzi o szero­
kie koła ,.broni44, popierała w-szelkie
kierunki radykalne i rewolucyjne nie

tylko z bezw’ładu myślowego_, z doktry­
nerstwa, lecz również ze swoistego stra­
chu burżuazji przed masami rewohr

cyjnemi. Starano się o wyciągnięcie
przywódców tych kierunków polity- =

cznych. aby dzięki nim mieć pew-ien
wpływ na masy i pewne zabezpieczenie
sie przed grożącym przewrotem. W

praktyce codzienego życia wyrażały się
rządy masonerii w rzadach zorganizo­
wanych klik, kierujących partiami po­
litycznemu na zew’nątrz sie zw’alczaja-
cemi. Było to jednocześnie panowanie
kłamstwa, demagogicznego fałszywego
frazesu.

Faszyści włoscy wystąpili miedzy
innemi energicznie przeciw okłamyw’a­
niu politycznemu mas. Przemówili zu­
pełnie innym lezykiem nie rzucali nie-

ziszczalnych obietnic. Mówili oni i mó­
wią przed ewszystkiem o obowiązkach
obywatelskich, o konieczności podpo­
rządkowania interesów egoistycznych i

klasow-ych dobru narodu i państwa,
mówili i mówią im. że musza kierować

jsię przedewazystkiem interesem naro

Boss! watował życie Huśśolinlemu
Wiedeń, 9. 11. (’Fel. wł.) ,,Monte, gs

Zeitung44 donosi z Mediolanu, że według
wiadomości z Unitas Catolica Sanihoni
został zdradzony przez swego najw-ięk­
szego powiernika dziennikarza Qua-
sśia, Popolo Italia pisze, że Sanihoni

już w zeszłym roku organizował spisek
mający na celu obalenie obecnego rzą­
du, później jednak zrezygnował z urze­
czyw-istnienia swego planu. Pismo

stw-ierdza dalej, źe Sanihoni otrzymał
w- ciągu ubiegłego roku 2 mil}, lirów na

cele w’ykonania zamachu. Ostatnie szcze

góły zamachu zostały omawiane w Ale­
ksandrii, gdzie rów-nież był obecny
Quassi. i"

Po naradach tych Quassi poczuł
strach, i doniósł o powyższym planie
policji.

Faszyści zniszczyli retefccję sło weftską
w Trylsścśs,

. Bialogiód, 9. 11 . (PAT) Agenc.ja Ava- \
la’ donosi; Opin}a publiczna kraju po­
zostałe pod bolesnem wrażeniem wy­
padków. jakie w-ydarzyły się w Tryjsście
których ofiara padła redakcja i drukar­
nia tamtejszego dziennika słoweńskie­
go ,,Jedinost44. Deput,owani słoweńscy
w izbie złożyli w tej sprawie interpela­
cję. na która minist,er spraw zagranicz­
nych ma odpowiedzieć dnia 10-go listo­
pada. Koła polityczne, będące pod wra­
żeniem niesprawiedliw-ości, jaka spot­
kała ich współziomków we Włoszech,
uważają jednak, że napady tryjesteń-
skie. skierow’ane były nietylko przeciw­
ko mniejszoś(ć słowiańskiej,
lecz wogóle przeciwko opozycyjnym
stronnictwom politycznym i spodziewa­
ją się. że rząd włoski wyda zarządzenia
celem wynagrodzenia strat material­
nych i zapewnienia na przyszłość bez­

pieczeństwa własności obywateli rasy
słowiańskiej.
Słowianie dalmatytiscy protestują

przeciw gwałtom faszystów.
Blalogród, 9. 11 . (PAT). Wczoraj od­

były się w Splicie (Spalafcto) demonstrancie

antywłoskie. Wielotysięczne tłumy lud­
ności przeciągały ulicami i demolowały
sklepy włoskie. Silna oddziały wojskowe
rozproszyły demonstrantów. Demonstranci

przeważnie studenci spalili na placu Jela-

szyca chorągiew włoską, druga zaś chorą­
giew została zniszczona przed konsulatem

włoskim. Tłum demonstrował także prze­
ciwko min. spraw zagranicznych Nineziczo-

wi za to, że ten gratulował Musspliiderau
z powodu: jego ocalenia od zamachu oraz

za to, że zażądał on, aby policja w Zagrze­
biu stłumiła przemocą demonstracjo przeciw
Włochom.

Międzysojusznicze terasie militarne

opuszcza Berlin.
Paryż, 19. 11. (Teł. wł.) Niemiecka ’

odpowiedź na ostatnia notę Rady Am­
basadorów, z dnia 23 października jest
oczekiwana w Paryżu po 15 listopada.
Obecnie obradują nad noty ta ministro­
wie spraw zagr. i spraw wojskowych.
Zaraz po otrzymaniu odpowiedzi nie­
mieckiej nastąpi odwółańie międzyso­
juszniczej komisji militarnej w Berlinie

Nota niemiecka zostanie przesłana do

Rany Ambasadorów.

-Wszyscy oficerowie francuscy, angiel­
scy, belgijscy i japońscy, ogółem prze­
szło 100 oficerów opuszcza Berlin w cią­
g-u grudnia. Ma też zebrać się Liga Na­
rodów, celem, przyjęcia Niemców w swój
skład.

du. A. mówili to samo też kapitali­
stom. Mussolini bez osłonek, twardo
stawił żaoania parlamentowi. Od sa­
mego początku urzędowania jego moż­
na było też zauważyć niezmiernie cieka­
wy manewr masonerii. W całej prasie
europe!skiei. podlegającej wpływom
masońskim, rozpoczęło sie, jak na ko­
mendę. zohydzenie faszyzmu i podawa­
nie o niem fałszywych informacji. Ma­
soneria chwyciła sie nawet taktyki za­
kładania w łonie samego faszyzmu woł-
nomu!arskich .,}aczeiek44 i dla tego to,
mistrzowie masonerii ogłaszali nieje­
dnokrotnie publicznie o swych sympa­
tiach dla faszyzmu. Oczywiści nie były
to sympatie prawdziwe, Mussolini był
bowiem w oczach wolnomularstwa

zdrajca i wrogiem. On to. lako wybit­
ny socjalista, przejrzawszy taktykę wol­
nomula,rstwa, przeprowadził był u.­
chwałę na kongresie partyjnym, żąda­
jąca od towazyśzów wystąpienia z lóż,
albo też opuszczenie szergów socjali­
stycznych. W ostatnich latach podkre­
ślał stale swa religijność i znaczenie

, wiary w życiu publicznem. przywracał
obrządkom katolickim rolę tradycyjna
w ,uroczystościach narodowych, zmie­
rzał wyraźnie do pogodzenia Stolicy
Apostolskiej z rządem włoskiem, cze­
mu konsekwentnie przeciwdziało wol
nomularstwo.

Nadzieje masonerii, że uda jej sie
uwikłać żywiołowy ten prąd narodowy
w swe sieci, zawiodły — zaw’iodły też

wszystkie podstępne metody, albowiem
Mussolini prowadził bez wyt’chnienia
walkę pzeciw demagogii i frazeologii,
schlebiającej tłumom. Włosi posiadają
wprawdzie zapalny temperament, pod­
dają się urokowi w’ymowy, ale z drugiej
strony odznaczają sie inteligencja wro­
dzoną i jasnością myśli. Dzię’ki temu wła
śnie masoneria nie zwyciężyła, i o zwy­
cięstwie marzyć już nie mogła bez usu­
nięcia przywódcy tosz;zma wsław’io­

nego na cały świat Mussoliniego. Gdy
wszystkie metody zawiodły, gdy przy­
gasły wszystkie nadzieje, gdy faszyzm

Imimo wszystko odnosił coraz większy
tryumf, przekupili masoni jakaś nę­
dzna, ru=nua kraaiura A —cdi. w łifc.

ssoliniego zgładzić. Plany nie udały
się. niedoszły morderca i skrytobójca
został zaaresztowany przedtem zanim
zdołał przystąpić do zrealizowania swe- :

go planu. Miraż faszyzmu, blok Musso­
liniego podniósł się — tryumfy, które
dziś święcą w całych Włoszech, urosły
do potęgi, o którą rozbija się wszelkie
z ;kusy masonów włoskich. Dzieło wy­
niszczenia ich już rozpoczęte, a jeżeli
nie dziś to jutro dowiemy sie, że maso­
neria włoska ?wypisała sobie sama wy­
rok śmierci, który to wyrok został wy-

"

konany. L, P.

I Cz^si ctisielifey zabić Musso?lniego,

Praga, 9 11. PAT. ,,Neue Ziirieher

ZtgT z dn. 6. bra, donosi, że czeski dzien­
nikarz w Paryżu dr. Gustaw Winter był
zamieszany w przygotowanym zamachu na

tlussoliniego. Dr. Winter miał dostarczyć
Zaniboniemu samochodu dla ułatwienia mu

ucieczki po zamachu. Wobec powyższego
dr. Winter oświadcza obecnie w ,,Prayo
Lidu41, źe wprawdzie Zaniboniego zna, ale

nie widział go przeszło półtora roku i nie

utrzymywał z nim od tego czasu żadnych
stosunków.

Stutiencl łotewscy przepraszają rząd
bolszewicki.

Ryga. (Tel. w-ł .) Do przedstawiciela
bolszewickiego w Rydza Czernycha, przy­
była delegaja studentów łotewskich i

przeprosiła go za dokonany w dniu 25

października napad na poselstwo bolsze­
w’ickie przez studentów łotewskich. De­
legacja oświadczyła, że wtargniecie do

gmachu poselstwa nosiło charakter przy­
padkowy i bynajmniej nie miało na celu

demonstracji przeciwko rządowi sowiec­
kiemu. Wskutek tego oświadczenia Czer­
nych poprosił o umorzenie dochodzenia.

Studenci mają jednak być ukarani admi­
nistracyjnie za ukazanie się na ulicy w

nietrzeźwym stanie i zakłóceni.e spokoju
cubliczne^a.

Howy gubernator Kłajpedy.
Kłajpeda, 9 11. PAT. Donoszą te, źe

dr. Ziiiu5! zamianowany został gubernatorem
obszaru Kłajpedzkiego,

Bawsrsiti rzątf przeciw monsrchjh
Berlin, 9. 11 . (Pat.) ,, Frankfurter Zeitung41

dowiaduje się, źe I?r. Soden-Frauenhofen i

generał Moehl, uchodzący za doradców ks.

Ruprechta Wittelsbacha, byłego następcy
tronu bawarskiego, zwrócili sig poufnie do

rządu bawarskiego z zapytaniem, jak ten

ostatni odniósłby s’ą względem restauracji
monarchji w Bawarii. Zapytanie swoje mo­
tywowali. tem, źe stosunki w Bawar,ii zosta­
ły dostatecznie ustabilizowane, aby bez wy­
wołania przewrotu socjalistycznego lub po­
litycznego można było przywrócić monarchię,
do której dąży przeważna część ludności i

partjs polityczne bawarskie. , Saąd bawarski

miał, według informacji ,,Frankfurter Ze;-
tungM odpowiedzieć, że restaurac,ję uważał­
by za krok rewolucyjny, któremu- rząd
przeciwdziałałby wszelkierai środkami, bę­
dącymi w ?ego rozporzą lżeniu.

Pisma lewicowe berlińskie komentując
powyższą wiadomość, sądzą, że sytuacja po­
lityczna w Bawarji przedstawia się bardzo

poważnie, ponieważ oprócz awanturników

prawicowych, = partji monarchistycznej ba­

warskiej, zdaje się brać obecnie udział vi
tym ruchu także książę Rupprecht.

VandervslsSs w Amsryse.
Bruksela, 9. 11. PAT. ,,Le Soir44 do­

nosi, iż minister spraw zagranicznych
Vandervclde i gubernator Banku Naro­
dowego Hutain wyjechali do St. Zjed­
noczonych. gdzie spotkają się z członka­
mi rządu amerykańskiego i przedstawi­
cielami sfer finansowych.

,jej cesarska mość Hermina".

Żona Wilhelma, ,,cesarzowa44 Hermi-
na. bawi obecnie na kuracji w miejsco­
wości Wildbad (Wirtembergia). Pewien

fotograf wydał kartki pocztowe z Sei

podobizna, opatrując je napisem: ,. Ce­
sarzowa Hermina w Wildbad 19254ł. co

stało się za zgoda małżonki Wilhelma.

Miejscowe organy władzy republikań­
skiej zrobiły z tego powodu doniesienie
przeciw piej o nieprawne używanie ty­
tułu. Jednakże wyższe władze i proku­
ratoria odmówiły przyjęcia skargi (J),
jako rzekomo przedawnione}.

Rzecz znamienna. , iż prokurator w

swem piśmie nazwał Herminę: ,,Małżon­
ka Jego Ces, Mości Wilhelma II, byłego
cesarza i króla". Wobec tego republi­
kańscy posłowie wnieśli zażalenie da
ministerstwa sprawiedliwości.

Walki w Syrji.
Gen. Sarrail nadesłał do Paryża ofi­

cjalne komunikaty, w których zdaje
sprawę z ostatnich wydarzeń na froncie

syryjskim. Według doniesień gen. Sar

raiła, powstanie w Damaszku i ostatnie
wałki nie były tak groźnymi jak to przed
stawiały dzienniki angielskie.

Miasto Damaszek zostało zniszczone
ale tylko w dwóch dzielnicach. które za­
mieszkuje ludność tubylcza. Co zaś do
zarzutu jaki stawiano gen Sarrailowi,
żc rozpoczął bombardowanie Damaszku
i sam najwięcej się przyczynił do znisz­
czenia — gen. Sarrail oświadcza w ko­
munikacie, że ze względu na przeważa­
jącą liczbę Druzów, którzy wdarli się d(’
Damaszku nie można było podjąć z nimi

walki orężnej na białą bron, zatem mu

siał się on uciec do artylerji.
Dr +?dr

Obecnie donoszą z frontu, że pewien
przywódca jednego z oddziałów Druzów,
nazwiskiem Bakry, ogłosił się prezyden­
tem Republiki Syryjskiej i jednocześnie
generalissimusem armji Druzów.

Bakry ma podobno zamiar odbl/

część terytorjurn syryjskiego, poczem od­
dać się pod opiekę Ligi Narodów’.

Przymierze TurcH 2 Sowietami.

Paryż, 9. 11. (Teł. w’Ł) Dzienniki po­
dają za prasa kopenhaska, że Rosja i

Turcja miały zawrzeć umowę, według
I którei Sowiety poparłyby Turcjo w sura

! w’ach Mossulu oraz ruch mahometań-
’ ski. Turcja zaś miałaby udzielić popar-i

cie sowieckiej polityki wschodniej.

Uznanie nowego władcy Persji.
Teheran, 9 . 11 PAT. Przedstawiciela

wszystkich krajów zagranicznych złożyli
nowemu władcy Riza Chanowi ’)isemaa

.ułasmes nowego rządu.
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Niebezpieczny miesiąc.
Gdzie się tylko popatrzeć, wszędzie nastrój opad!
I co krok cię spotyka zasmucona gęba.
Wszyscy kradną jak kruki, że włos staje dęba.
Dla Polski niebezpieczny jest miesiąc listopa-1

Eksministrzy padają — słychać łoskot łopat,
Grzebie dawne wielkości wzburzona opinja:
Mąż, w którego wierzyłeś, okazał się świnią.
Dla wielu niebezpiecznym jest miesiąc listopad

Byrka znowu się ruszył i Grabskiego dopadł,
Nazywając pożyczki nasze ,,parszywemi".
Na udeptanej ponoś mają stanąć ziemi.

Dla wielu niebezpiecznym jest miesiąc listopa
’

Henryk ZbierzchowskL

Największy proces o szpiegostwa
Warszawa, 9. 11. Przed kilkoma

miesiąc,ami aresztowany został Ilinicz

pod niezwykle ciężkim zarzutem prowa­
dzenia w stolicy rozgałęzionej organiza­
cji szpiegowskiej, wykradającej nasze

tajemnice wojskowe i państwowe, które
w postaci odbitek fotograficznych z taj­
nych dokumentów dostawały się do
sztabu jednego z państw ościennych.

Sprawa łlinicza będzie najwięk­
szym procesem o szpiegostwo, jaki sku­
pi zainteresowanie opinji publicznej od
czasu sprawy Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza.

Ilinicz pozostaje w więzieniu śled-

czem.

W Meklemburgii katuje się
robotników polskich.

,,Dziennik Berliński" donosi o strasz-

nem położeniu polskich robotników se­
zonowych w Mekłemburgji i w Pome-

ranji. Robotnicy ci są wprost nieludzko

traktowani, a nawet bici pałkami gumo-
wemi do utraty przytomności. Grupa ro­
botników Polaków z Meklemburgii nie

mogąc znieść ucisku, a nie mając z nikąd
opieki wystosowała zbiorową prośbę do

polskiego konsulatu generalnego w Ber­
linie, by zajął się ich smutnym losem.

Parlament niemiecki przystępuje
do pracy.

Berlin, 10. 11 . (Tel. wł.) Marszałek par
lamentu niemieckiego Lóbe zwołał dzi­
siaj wszystkich przywódców frakcyj par
lamentarnych niemieckich i powiadomi!
ich, że na środę 11 listopada zwoła kon­
went senjorów, a na 23 listopada plenar­
ne posiedzenie parlamentu niemieckiego.

| Bodowa Oomo inwalidów w Warszawie.
Koszt budowy wyniesie 5- 8 miljonów zł.

j Podjęta przez Związek Inwalidów

Wojennych myśl wzniesienia w Stolicy
; Rzeczypospolitej wielkiego gmachu .,Do

mu Inwalidów" doczeka się niebawem
zrealizowania. Przy Związku ukonsty­
tuował sie już bowiem Komitet Budowy
,,,Domu Inwalidów", którego zadaniem

jest gromadzenię funduszów na koszty
związane ? ta budową.

,,Dom Inwalidów" stanie na Żolibo­
rzu. tuż przed kolonia oficerska na przy

i szlym Placu Inwalidów, z piękną per-
5 spektywą z alei Gwardii łączącej ten
| plac z Cytadela. Bedzie to olbrzymi
, gmach dwupiętrowy w kształcie luku
i o formie klasycznej. Mieścić będzie o-

prócz biur Zarzadu Głównego Związku
Inwalidów — warsztaty, internat dla
sierot po inwalidach, internat dla stu-

’ dentów i uczniów inwalidów i dzieci

tychże, dalej — czytelnie i bibliotekę,
hotel dla przyjezdnych członków Zwią­

zku, internat-prztyułek dla inwalidów i

potrzebujących pomocy lekarskiej i sta­
łej opieki, szpital-sanatorjum, kaplice,
warsztaty i t. d.

Koszt budowy całego gmachu wynie­
sie 5—8 miljonów zł. Suma ta zebrana
bedzie głównie z ofiar publicznych w po
staci nabywania ,,Cegiełek" iednozłoto-

i wych. których sprzedaż rozpocznie się
: niebawem na całym obszarze Państwa.

Budowa ,,Domu Inwalidów", który
bedzie niewątpliwie prawdziwą ozdoba

stolicy, rozpocznie się na wiosnę roku

przyszłego i potrwa 4-5 lat. Prowadzo­
na zaś bedzie w ten sposób, że już w

pierwszym roku uruchomione zostaną
i następnie stopniowo — w miarę postę­
powania robót — oddawane będą do

użytku te części gmachu/ które mieścić

będą najważniejsze instytucje inwalidz­
kie.

Polska ma 2,509,000 ułów g^zczeinyct
’

Zdawałoby się. że w kraju rolniczym, i

jakim jest Polska, zapotrzebowanie mio i
du powinno być pokryte produkcja kra- i

Iowa, Tymczasem, nietylko nie pokry­
wamy go, ale zmuszeni jesteśmy spro­
wadzać miód i wosk z zagranicy, głów- i

nie z Czechosłowacji, gdzie ta gałąź prze
mysłowa stoi bardzo wysoko.

Polska ma około dwa i pół miliona
uli pszczelnych. Produkcja miodu w

Polsce wynosi 7 miljonów kg., wosku

pół miljona kg.

Aeroplan wypuszczony
z sterowego balonu.

Amerykanie udoskonalili lotni­
ctwo tak dalece, i,e poczynili
próby wypuszczenia aeroplanu
(latawca-samolotu) z pod dużego
balonu sterowego. Aeroplan byi
uwiązany u gondoli balonu i za

stał w powietrzu na dany syg­
nał puszczony do dalszego lotu.

Wyniki tych doświadczeń mają
być zadowalniające.

Fałszerstwa litewskie.

Sv/ego czasu donosiliśmy, że Litwini
sfałszowali nr. 222 wychodzącego w Kow­
nie pisma ,,Dnia Kowieńskiego". Pismo
to nie może przedostawać się poza gra­
nicę Litwy, do Polski więc korzystamy
z usług oddanego nam Litwina, _który
przysyła nam w tej sprawie wycinek z

notatką, zamieszczoną w ,,Dniu Kowień-

skim", odnoszącą się do wspomnianego
fałszerstwa, W notatce tej czytamy do­
słownie:

,,Dziejopis tych szeroko znanych,
lecz nader poufnych 1 zamkniętych
sfer, do których należą złodzieje kie­
szonkowi, fałszerze pieniędzy, szule­
rzy oraz przedstawiciele innych po­
dobnych wolnych zawodów, może so­
bie dzisiaj zanotować w swych kroni­
kach złodziejskich, iż w miesiącu paź­
dzierniku Roku Pańskiego 1925 po raz

pierwszy pojawił się w Litwie nowy
rodzaj oszustwa: fałszowanie gazet i

opinji publicznej. Nie jesteśmy biegli
w historji powszechnej szalbierstwa,
wydaje się nam jednak, iż niezwykły
fakt ten, jeśli nie wszędzie wogóle, to

naszym kraju na pewno, jest dotąd
czemś jeszcze zupełnie nieznanem.

,,Oto okoliczności, w jakich to się
zdarzyło.

,,9-go b. m,, jak wiadomo, w Litwie
obchodzono piątą rocznicę utraty Wi!­
na. Dzień ten ogłoszono za dzień ża­
łoby narodowej, z powodu czego li­
tewskie pisma miejscowe ukazały się
w czarnych ramach żałobnych. Nasz

dziennik, który zw’ykle wychodzi z

wieczora z datą dnia następnego, z po­
wodów czysto tecznicznych 8-go wie­
czorem nie wyszedł z druku; ukazał

się on natomiast 9-go rano, przytem
bez żałobnej obwódki.

,,Pewne pisma litewskie w związ­
ku z tem opóźnieniem przedwcześnie
pośpieszyły podać, ,,jako znamienny
fakt", iż ,,Dzień Kowieński" dnia 9-go
października wcale się nie ukazał.

,,Tymczasem jakaś anonimowa
kompanja, korzystając, być może, z

tej błędnej informacji, zapragnęła
przyjść nam z pomocą i wydała od
siebie nr. 222 naszego pisma z datą
9 października w żałobnej ramce, ze

sfałszowanemi podpisami redaktora
i wydawcy, z podrobionemi tenden­
cyjnie artykułami.

,,Ponieważ cała robota szyta bla-
łerni i zbyt grubemi nićmi, ,,numer"
ten był przeznaczony, widocznie, spe­
cjalnie na eksport: na prowincję dla
mało uświadomionego ludu wiejskie­
go oraz, być może, również zagranicę
dla obałamucenia czynników, mało

orientujących się w stosunkach wew­
nętrznych Litwy. Bądź to bądź w sa­
mem Kownie numeru tego nigdzie nie

MAURICE LEBLANC 60

Przetłumaczyła dla ,Dziennika Bydgoskiego
’

J. P.

(Ciąg dalszy)
Sekretarz generalny nie odpowie­

dział, a p. Demalion nie dokończył rozpo­
czętego zdania.. I jego też zaczą,ł ogar­
niać, w miarę przemijających sekund,
niewysłowiony niepokój.

,,O trzeciej z rana"!... Słowa te nie-

Schodziły mu z myśli. Dwa razy spojrzał
na zegarek. Było jeszcze dw’anaście mi­
nut — jeszcze dziesięć... Czyżby napraw­
dę, vzskutek jakiejś piekielnej mocy,
miał być dom ten wysadzony w powie­
trze ?

— Ależ to idjotyczne! — zawołał pre­
fekt z gniewem.

Lecz spojrzawszy na swych towarzy­
szy, był zdumiony wyrazem ich twarzy.
Sam zaś odczuwać zaczął dziwne ściska­
nie w sercu.

Nie był to lęk - tylko wpływ, tego
don Luisa Perenny, którego widziano

dokonyw’ującego tak niebywałych czy­
nów i tak świetnie orjentującego się
w ponurych tajnikach całej tej sprawy.
Wpływ’ ten ogarniał wszystkich, od kie­
rowników począw’szy, a kończąc na

zwykłych agentach. Z wiedzą, czy bez­
wiednie, chcąc czy nieehcąc, myśleli
o nim wszyscy jak o kimś niezwykłym,
o wyjątkowych zdolnościach, którego
postać mimowoli nasuwała wspomnienie
niezrównanego Arsene Łupin, o legen­
darnej odwadze i genjuszu nadludzkim.

Arsene Łupin kazał im uchodzić. Go­
niony i prześladowany, sam się wydawał

w ręce policji, byle ich uprzedzić o gro-

żącem niebezpieczeństwie.
Jeszcze siedem minut... jeszcze sześć...
Z najwyższą prostotą Mazeroux

ukląkł, przeżegnał się i zaczął się modlić

po cichu. Gest ten był tak wymowny,
że sekretarz generalny i dyrektor policji
zw’rócili się równocześnie w stronę pre­
fekta.

Lecz prefekt odwrócił głowę, nie prze­
rywając przechadzki wzdłuż i wszerz po­
koju. Jednakże niepokój nurtował w nim
coraz bardziej. Głos Perenny, jego per­
swazje i prośby wzburzały go do głębi.
Znał już Perennę i wiedział, że nie moż­
na było lekceważyć ostrzeżeń takiego
człowieka.

— Chodźmy stąd! — rzekł.
Słowa te w’ypowiedziane były z zu-

pełnem spokojem. To też ci, do których
się zwracały, przyjęli je ^a.ko logiczny
wynik najzwyklejszego stanu rzeczy
i wyszli spokojnie, nie spiesząc się, nie

jak zbiegow’ie, lecz jak ludzie świadomie

posłuszni nakazowi obowiązującej ostroż­
ności.

Na progu drzwi usunęli się w’szyscy
przed prefektem pol,icji.

— Nie. idźcie naprzód, ja idę za wami.
I wyszedł ostatni, zostawiając elek­

tryczność zapaloną.
W przedpokoju poprosił dyrektora

policji, żeby dał sygnał świstawką. Kie­
dy się wszyscy agenci zebrali, kazał im

opuścić willę, jako też odźwiernym i sam

w’yszedł zamknąwszy drzwi za sobą.
, Wówczas zawołał policjantów, spra­

wiających straż na bulwarze i rzekł im:
— Niech się wszyscy oddalą i usuń­

cie tłum jak można najdalej... I to na­
tychmiast,. Za kwadrans wrócimy do

willL

Poczem przeszedł bulwar w towarzy­
stwie dyrektora policji, sekretarza gene­
ralnego i Mazeroux i wdrapali się na wał

fortyfikacji, znajdującej się naprzeciw
wdlli.

— Trzebaby się może schylić? — za­
proponował Mazeroux.

— Możemy się schylić — zgodził się
prefekt wesoło. — Lecz gdyby w’ybuch
nie nastąpił, to by mi chyba nic innego
nie pozostało jak kula w łeb! Nie prze­
żyłbym takiego ośmieszenia się.

— Będzie wybuch, panie prefekcie -

upewnił go sierżant.
Umilkli zniecierpliwieni czekaniem,

walcząc z ogarniającym ich niepokojem.
Liczyli sekundy jedną po drugiej, według
bicia w’łasnych serc. Trwało to nieskoń­
czoność.

Trzecia wybiła.
— A widzisz, nie mówiłem! — za­

śmiał się p. Demalion — nic nie będzie...
Dzięki Bogą! Ależ bo to było idjotyczne,
w coś podobnego uw’ierzyć!

Drugi zegar wydzwonił w oddali, po­
tem trzeci, na wieży pobliskiego kościoła

dzwonić też zaczął.
Lecz, zanim trzeci raz uderzył, rozległ

się jakby trzask, i nastąpił wnet w/ybuch
straszliwy, pochła.niający wszystko i tak

szybki, że mieli ledwo czas ujrzeć wielki

snop ognia i dymu, z którego wytryskały
kamienie i resztki ścian, coś w rodzaju
olbrzymiego fajerwerku. I w jednej
chwili wszystko się skończyło. Wulkan

umilkł.
— Naprzód! — rzucił się prefekt wo­

łając: — Zatelefonow’ać zaraz po straż

pożarną.
Następnie chwyciwszy Mazerous za

ramię, rzekł:
- Leć do mego auta, które tu q sto

kroków stoi. Każ się zawdeść do don Lu

isa i jeśli go tylko odnajdziesz, oswobodź

go i przywieź tu.

— Czy pod aresztem, panie prefekcie ?
— Pod aresztem? Zwarjowałeś?
— Ale, jeśli komisarz Weber...
— Bądź spokojny, damy sobie z We­

berem radę. Śpiesz się.
Powierzoną sobie misję wypełnił Ma-

zeroux, może nie z większym pośpiechem
niż gdyby się rozchodziło o aresztowanie
don Luisa, gdyż był to człowiek nie­
zmiernie obowiązkowy, lecz za. to

z ogromna, radością. Walka, którą był
zmuszony prow’adzić przeciw temu, któ­
rego ,,szefem" nazywał, doprowadzała
go do rozpaczy, wyciskając mu nieraz

łzy z oczu. Tym razem przybyw’ał mu

na ratunek !.­
Po południu, zaprzestając na rozkaz

p. Demaliona dalszych poszukiwań w pa­
łacu, wskutek oczywistej ucieczki don

Luisa, Komisarz Weber zostawił tylko
trzech ludzi na straży. Mazeroux zastał
ich w jednym z pokoi na parterze, gdzie
czuwali na zmianę. Zapytani przez sier­
żanta czy nie słyszeli nic podejrzanego,
upewnili go, że nie słyszeli nic zupełnie.

Mazeroux poszedł sam na górę, nie

chąc mieć śwdadków swego w’idzenia
z ,,szefem", przeszedłszy salon wszedł do

gabinetu,.
Kiedy zapalił elektryczność i rozgląd­

nąwszy się w koło siebie, nie ujrzał nic;
opanował go silny niepokój.

— Szefie! - zawołał. - Szefie’ gdzie
pan jest?

Żadnej odpowiedzi...
— Jednakże, — powiedział sobie Ma-

zeroux — telefonować mógł tylko stąd...

(,Ciąg dalszy nastąpi)
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widziano. Dowiedzieliśmy się też o

jego istnieniu dopiero przed kilku
dniami z prowincji.

,,Kto są autorzy sfałszowanego nu­
meru, w jakiej drukarni wydrukowa­
no cały jego nakład i w jaki sposób
puszczono zatem w obieg niepostrze­
żenie przed nosem tak czujnych w

niektórych wypadkach i wrażliwych
na kryminał naszych władz admini­
stracyjnych, — pozostaje dotąd nie-

wyjaśnionem.”

Zwiększenie się liczby posłów pciskich
w Łotwie.

Ryga. (Tel. wł.) W całej Łotwie odhy
wały się w ubiegłym miesiącu, jak wia­
domo, wybory do drugiego zwyczajnego
sejmu Łotwy. Przy ostatnich wyborach
Polacy otrzymali 2 mandaty, podczas
gdy w uprzednim sejmie mieli tylko je
den. Z _listy polskiej weszli do sejmu pp.:
Wierzbicki i Wilpiszewski.

W skład prezydium wszedł jako se­
kretarz poseł mniejszości narodowych
Rosjanin Kallistratow. Do komisji man­
datowej mniejszości wydelegowały po­
słów Wierzbickiego i Kalłistratowa.

Z PROWINCJI.
Proces o ojsobćjstwo

w Grudziądzu.
Dnia 6 b. m. przez cały dzień toczyła

się w Grudziądzu rozprawa przeciwko
niejakiej Leokadii Plitt. oskarżonej o

ojcobójstwo.
Plitt zamordowała we wrześniu 1919

roku ojca swego siekiera, poczem zbie­
gła; przyłapana we wrześniu 1920 roku
znów zbiegła i udała się do Królewca,
gdzie la rozpoznał i przychwycił w jed­
nej kawiarni dawniejszy inspektor tu­
tejszego więzienia p. Pogorzelski.

Zasadzona w Królewcu przez tamtej­
sze władze na cztery miesiące więzienia
za podanie fałszywego nazwiska i nie­
legalny pobyt, karę odsiedziała poczem
wróciła do Polski.

Pierwsza rozprawa przeciwko zabój­
czymi odbyła sie 1 maja b. r.. wyrok za­
padł na karę śmierci, w drodze amne­
stji z 1923 r. na 15 lat ciężkiego więzie­
nia.

Plitt wniosła sprzeciw i rewizję; sad

najwyższy w Warszawie wyrok zniósł
i przekazał całą sprawę do ponownego

rozpatrzenia.
Wczoraj właśnie odbyła się druga

rozprawa której przewodniczył dyr. Ła-

checki. Oskarżał prokurator Siatecki,
bronił z urzędu adwokat dr. Pehr.

Trybunał wydał wyrok skazujący o-

skarżona Leokadię Plitt na 10 lat cięż­
kiego więzienia. Na mocy amnestji Vs

część kary została darowana oraz poli­
czono areszt śledczy od 1. 11, 1922 r.

foruń.
Z minionej niedzieli. Najważniejszem wy­

darzeniem dnia bezsprzecznie sta} się występ
połączonych chórów’ śpiewaczych z Gdańska -

Włocławka i Torunia. Publiczność przyjęła tę
imprezę bardzo życzliwie o czem świadczyła nie­
spodziewana frekwencja jaka zapełni!a Artusa

po brzegi Pogoda w niedzielę oczywiście -

jak na porę jesienną - nie dopisała. Od same­
go rana padał deszcz — w południe niebo się
cośkolw’iek rozjaśniło, by jednak pod w’ieczór

obdarzyć nas ponownie wprost ulewnym de­
szczem. Przeto nie trudno domyśleć się, że ki­
na i teatr mimo ,,Śmierci na wakacjach" miały
dzień kasowy. Niemniejszą frekwencją cieszył
się także teatrzyk ,,Nowości" który na cały
miesiąc zaangażow’ał teatr szkicćw artystycz­
nych , Maska" znany ze swych występów i dobo­
rowego programu z Warszawy i wszystkich
większych miast Polski.

Pijaństwo powodem zabójstwa, W niedzielę
odbywała się w ^lokalu p, Luathego na Mokrem

przy ui, Sobieskiego zabawa taneczna na której
przeważała młodzież w wieku 18-20 lat. M . i .

bawi} się przez caią noc także niejaki Słowiń­
ski z siostrą i kilka przyjaciółkami, które obo-

wiązał się odprowadzić do domu. Po skończo­
nej zabawie dopełniając przyrzeczenia wyszedł
z siostrą na ulicę. Tu zas,tąpiło mu drogę kilku

pijanych łobuzów którzy przez to wywołali bija­
tykę. Słowiński stając w obronie zaczepionych
kobiet wobec przewagi napastników wnet legł
na placu bójki ugodzony sztyletem kilkakrotnie
w brzuch i plecy. Pchnięcia były tak silne, że

po kilku minutach zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności. Zabójców - Sawickiego, Sty!ica
i Lewandowskiego aresztowano natychmiast.
Będą oni odpowiadać przed sądem za tę ohydną
zbrodnię popełnioną w szale pijańśtwa czy też
zazdrości.

Znowu pożar we wojsku. W ubiegły piątek
wy’buchł pożar w domku wojskowym przy ul.

Wały. Straż pożarna zaalarmowana natych­
miast ugani?a ogień w przeciągu kilkunastu mi­
nut Jest to drugi pożar w tak krótkim czasie

na terenie zabudowań wojskowych. Czyżby
przypuszczenia, iż działa tu jakaś ,,czarna ręka"
miały być uzasadnione ?l

INOWROCŁAW. (Wyjaśnienie). W kore­
spondencji z Inowrocławia donosiliśmy, że a-

resztowano na rozkaz sędziego śledczego kierow­
nika Urzędu Skarbowego. Urząd Skarbowy w

Inowrocławiu donosi nam obecnie, że areszto­
wano nie kierownika Urzędu Skarbowego lecz
naczelnika Kasy Skarbowej Hejiiowicza. Po­
myłka powstała na skutek złego porozumienia
telefonicznego.

OBORNIKL (Zabił wfSaioi parobka). W

Polówku pod Obornikami, zabił widłami paro­
bek Antoni Francuzik Piotra Kmieciaka, liczą­
cego 48 lat. Obaj posprzeczali się podczas prze­
rzucania gnoju i przyszło do krwawej walki

której uległ starszy i chorowity Kmieciak. Fran­
cuzik, po dokonaniu zbrodni uciekł i mimo pod,­
jętego natychmiast przez policję pościgu nie zo­
stał dotychczas przychwycony. Ma on 27 lat,
wzrostu 163 cm., jest blondynem. Ubrany był
w zwykłe ubranie robocze, wysokie buty i szarą

sportow’ą czapkę.

CHEŁMŻA. (Sensacja). Swego czasu dość
obszernie pisaliśmy o telegramie nadesłanym z

Gdańska na ręce jednego z członków Rady Miej­
skiej m. Chełmży z potwarzami na miejscowego
burmistrza. Obecnie autor owego telegramu
jest wykryty. Jest nim były mieszkaniec Cheł­
mży, B!aser który za swój postępek odpowia­
dał przed sądem w Gdańsku, który go skaza! na

3 miesiące wię,zienia.

STRASZ"?NA. (Ciekawy połów). Niezwykły
okaz wyłow’ił dzierżawca jeziora w Straszynie
p, Jeschke w postaci olbrzymiego szczupaka
wagi 32 funtów’, długości 1 i pół metra.

BRUSY pow. chojnicki. (Pożar). W nocy w

ub. piątek około godz. 12 .30 rozległ się sygnał
tutejszej ochotniczej straży pożarnej która też

w krótce stała w komplecie przy zabu.dow’aniach

p, ’l. przy ul. Wielewskiej. Ogień powstał wsku­
tek nieostrożności uczniów, których p. G, za­
trudnia,. Na szczęście ogień natychmiast za­
uważono i przytłumiono,

a

Tes?li CsszańskL

Domniemany sprawca zamachu na Prezy­
d,enta Rzeczypospolitej w Lwowie, o którym
obszerniej pisaliśmy w ,,Dzienniku11 sobotnim

i wczorajszym.

SRtjDżlĄBZ. (Poświęcenia sztandaru). W

niedzielę, dnia 8 bm. odbyło się. uroczyste po­
święcenie sztandaru Związku Podoficerów Ziem
Zachodnich Rzplitej Polskiej Kola Grudziądz.
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko­
ściele farnym; od ołtarzk wygłosił ks. Bre;ski
okolicznościową mowę i dokonał następn:e aktu

poświęcenia. W kościele zebrały się liczne to­
warzystwa ze Sztandarami oraz bratnie kola z

Pomorza i ’Wielkopolski. Obecni byli genera-
łow’ię: Ładoś i Kasprzycki, starosta Ossowski,
prezydent miasta Włodek i inni. Podczas tej
uroczystości chór kościelny wykonał nabożne

pienia. Po ustawieniu się w szeregi — na cze­
le za kołem grudziądzkiem bratnie kola z Lesz­
na i Inowrocławia — ruszy! pochód do Bazaru,
gdzie odbyło się posiedzenie i powitan.ie gości (?­
raz delegatów. Przemawiali poseł Kościałkow-
ski z Warszawy oraz wydawca Wiktor Kuler-

skj jako chrzestny. Po wspólnym obiedzie na­
stąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych. Uro­
czystość zakończono śpiewami, występami arty-
stycznemi i zabawą taneczną, Tutejsze Kolo
Podof. zawiązało się w r. 1024 i liczy obecnie
132 członków; prezesem jest p. M,arciniak.

— ,,Zgoda" przed likwidacją. Dnja 7 ton. od­
było się na wielkiej saii Bazaru walne zebronie

Spółdzielni Spożywczej ,,Zgoda", której interesy
są zagrożone. Na podstawie odnośnej uchwały
zarządu otrzymali liczni członkowie drogą są­
dową nakazy płatnicze w wysokości 50 zl. od

udziału, co wśród członków wywołało wielkie
niezadowolenie. Na walnem zebraniu, na które

przybyło przeszło 400 członków, wybrano po pię­
ciogodzinnych rozprawach nową radę nadzorczą
i uchwalono zmianę statutu z tem, że każde ze­
branie walne moż.e likwidację spółdzielni u-

chwalić. Następne nadzwyczajne zebranie zwo­
ła się za 14 dni które ostatecznie o jej losach

zadecyduje. Zebranie uchwaliło wstrzymać na­
kazy płatnicze aż do ostatecznego postanowie­
nia na zebraniu nadzwyczajnem, Deficyt ,,Zgo­
dy" wynosi 28.000 zł., w tern 18.000 weksli płat­
nych; członków jest po wycofaniu się wielu oko­
ło 2200.

— Szoferzy w Grcdzfądzu. W ub. miesiąca,
tj. w październiku w Grudziądzu 112 szoferów
ukarano za nieprzestrzeganie odpowiednich
przepisów.

KOSCiEEZYN-i - (Święto łHwŁdMy). Dzień
najuroczystszy w życiu Stowarzyszeń Młodzieży,
Polskiej, ,,Święto Młodzieży", obchodzi się w ca­
łej Polsce ze specjalną czcią. Nie Idzie po za

inneini towarzystwami nasze towarzystwo sto­
jące pod wezwaniem św. Stanisława Kostki. Z

okazji tej uroczystości przystępuje całe towa­
rzystwo w sobotę, dnia 14 listopada o godz. 5 -tej
po poł. do spowiedzi i w niedzielę, dnia 15 bm.
o godz. 10-tej rano do wspólnej komunji św.
Podczas uroczystego nabożeństwa śpiewa kółko

śpiewacze przy tut towarzystwie istniejące.
W ten sam dzień o godz. 7.30 wieczorem urzą­
dzamy wieczornicę, na którą wszystkich Obywa­
teli z Kościerzyny i okolicy serdecznie capmame
my. W skład wieczornicy ku czci św. Stanisła­
’wa Kostki urządzonej wchodzą; śpiew na dwa
głosy: ,,O Stanisławie Patronie Ty nasz" i

przedstawienie ,.Wenancjusz" (dramat religijny
w 5 aktach z czasów prześladowań chrześcijań).
Na młodzież naszą patrzy dzisiaj całe społeczeń­
stwo bacznem okiem. Młodzież bowiem to

przyszłość naszego narodu, to zadatek lepszej
naszej przyszłości. Niech więc obywatelstwo s

Kościerzyny pośpieszy w niedzielę, dnia 15 bm.
na wieczornicę naszą i pokaże, że popiera cele

naszego Stowarzyszenia.

Tragedia Goethego,
Nasi sąsiedzi w Niemczech urządzili

’dnia 7 listopada wielkie uroczystości w

Weimarze ku czci największego swego
poety, a jednego z najwię’kszych genju-
szy literackich świata wogóle. Minęło
bowiem 150 lat, kiedy Goethe z Frank­
furtu przeniósł się na dwór Weimarski.

W Polsce przypomniano sobie rocz­
nice Shelley’a i Byrona., ale jakoś dotąd
nie zabrał się nikt, aby z okazji rocznicy
oświetlić stosunek Poiski do Goethego.
A przecież jest wspaniała sposobność do

przeprowadzenia porównania między sto

sunkami w Niemczech i w Polsce za cza­
sów Goethego.

W chwili przenoszenia się Goethego
do Weimaru krytyka niemiecka uważa­
ła go już za najwybitniejszego poetę Nie­
miec. A jednak skarżył się Goethe jesz­
cze 1790 r. w epigramie 34 b. jak nastę­
puje:
34 b.) Klein ist unter den Fftrsten

Germaniens freilich der meine,
Kurz und schmal ist. sein Land, mS-

ssig nur, wras Er vermag.
Aber so wende nach innen,

so wende nach aussen die Kr§fte
Jeder; da war’s ein Fest, Deutsche?

mit Deutscben zu sein.

t + +

Niemals frug ein Kaiser nach mir,
es hat sich kein Kenig

Um mich bekummert, und
Er war mir August und Ma,cen.

Przebija z, tych wierszy żal, że poeta
urodzi! się Niemcem, gdyż ani cesarz ani
Jteden król, tylko książę małego państwa

daje mizerne utrzymanie jemu, którego
czytują. Francuzi, Anglicy, ą nawet

Chińczyk.
W epigramie 29-ym opłakuje sw’ój los,

że zamiast w rytownictwie lub w malar­
stwie, mistrzostwo osiągnął jedynie w o-

panowaniu języka niemieckiego i dla te­
go najgorszego materjału marnuje sztu­
kę i żywot sw’ój.

W oryginale niemieckim brzmi ta

skarga, jak następuje:
Nu? ein einzig Talent

bracht ich der

Meisterschaft nah;
Oautsoh zn schreiben. Und

so varderb ich ungluck-
ilchcr Dłefełer

In dem schlechtesten Stoff leider

nun Leben und Kunst,

Cóż mógł dać Weimar Goethemu?
Całe Księstwo liczyło 1775 r. miesz­

kańców 100.000. Stolica miała 6.000 mie­
szkańców, pozbawiona była bruków’ i o-

świetlenia. Teatr książęcy, amatorski, w

którym grywali role Goethe, a nawet

książę, mieścił się w budynku, który stu­
denci w Jenie, nazywali owczarnią. Jako
mieszkanie otrzymał Goethe nędzną cha­
łupę w ogródku, sypialnia jego była gor­
sza niż je dziś ma służba po w’ielkich
miastach. Książę wejmarski sprowadził
Goethego nie dla jego genjuszu, lecz jako
mistrza do obmyślania zabaw, a później
obarczał go pracą urzędniczą.

W szkołach niemieckich za czasów
Hohenzollernów nie zw’racano uczniom

uw/agi na tragedję największego poety
niemieckiego. Uczono nas, jakich to za­
szczytów doznał poeta, choć nieszlachcić,
potomek kowali, krawców i szynkarki,
bo znalazł przystęp u dworu, nawet zo- .

stał ministrem, wkońcu nawet szlachci­
cem, doktorem honorow’ym, a w późnej
starości otrzymał tytuł ekscelencji...

Historycy pruscy tak umieli prawdę
o tragedji Goethego ukryć, przedstawili
go tak zadowolonym, że w demokraty­
cznych kołach niemieckich mówiono o

,,serwiliźmie14 Goethego wobec książąt.
Najnowsze badania ukazują Goethego w

innym świetle. Dziś nadeszła właściwa
chwila, w’ której Goethe dotrzeć powinien
do strzech najuboższych Niemców. Sze­
reg publicystów niemieckich podjął już
próbę celem oświetlenia praw’dziwej po­
staci Goethego.

A my Polacy, jeśli porównamy pobyt,
Goethego w Wejmarze z warunkami, ja­
kie mieli ówcześni poeci polscy w swej
ojczyźnie, to możemy być dumni nietyl­
ko z króla Stanisławo, który był praw­
dziwym opiekunem lit,eratów,_ ale z ca­
łego szeregu magnatów, popierających
rozwój literatury narodowej.

Król polski, Stanisław Poniatowski,
był jednym z najśw’iatlejszych monar­
chów ówczesnych.

Król pruski Fryderyk II, zwany Wiel­
kim, choć podniósł rokoszańską wojnę
przeciw cesarzom swym i był gw?oździem
do trumny Niemiec, ów? rozbiorca Polski

ogłosił 1780 r. w? Berlinie po francusku

książkę p.t . ,,De la litterature alłemande”1

(o literaturze niemieckiej}, gdzie monar­
cha wyniesiony do godności największe­
go bohatera Germanji, język niemiecki

nazywa pdłbarhaifzyńskim, podzielonym
na tyle gwar, ile Niemcy mają prowin-

’

cyj. Hambnrczyk ledwo rozumie to, co

się pisze w Szwabji, a styl austriacki jest
, ciemny dla Sa,Ksończyka — mówi Wielki

Fryc, Z najw’iększą pogardą mó,wi mą

narcha pruski o Lessingu, a zw’łaszcza
o dramacie Goethego: wGótz von Berli-

chingen".
Zdaniem ,,filozofa z Sanscouciu(?)

trzeba innych poetów niż Goethe, aby
wydoskonalić język niemiecki, tak aby
od jednego do drugiego końca Europy
posługiwano się nim i używano go na

dworach. Aby tacy poeci powstali, na to

trzeba Niemcom książąt ukształconych
jak Medyceusze. Augustowie stworzą
,,Vcrgilćw".

F’ryderyk znal bardzo słabo język nie-

miecki, prawdopodobnie od służby. Por

sługiwał się francuskim, ale nawet pisań
po francusku bezbłędnie nie umiał. Wr

kszt,ałcenie miał najsłynniejszy z djw
stji Hohenzollernów nadzwyczaj licha

Łaciny wcale nie znał. Podług siebie są­
dził całe Niemcy. A był przecież, ogła­
szając owrą publikację, najpopularniej­
szym królem w Europie.

Król polski, Stanisław August Ponia­
towski, oprócz literatury narodowej znał
i czytał w oryginale literaturę francuską,
włoską i angielską, a także klasyczną.
Był wielbicielem Shakespeara. Popierał
artystów i literatów, to też on Medyceusz
polski,, utorował drogę geniuszowi Mic­
kiewicza.

Nie ulega wątpliwości, że tylko nieuk

skończony będzie mówił z pogardą o Pol­
sce Stanisława Augusta, a z zachwytem
o-Fcycu. Nietylko kulturą umysłową gó
rował Poniatowski nad Hohenzollernami

ówczesnymi. Choć lekkomyślny, nie był
moralnie tak zgniłym, jak Wielki Fryc,
a zwłaszcza Fryderyk Wilhelm IL Zatc

pozbawiony był zupełnie tzw, cnót woj­
skowy ch. I to go zgubiło, a z nim pań”
siwowpść flolakft, A.P.B.
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Krzywda Leśników Pomorskich.
?%t( bydgoski i utworzenie jednego związku leśników pomorskich,

Na skutek porozumienia się zarza-

w trzech dotychczas oddzielnych
. hjzków zawodowych leśników Po-
uza i coraz to liczniejszych głosów o

nsolidowanie tych związków, zwo-

ł no na niedzielę, dnia 8. 11. do sali
i asursy Kupieckiej w Bydgoszczy
z’azd wszystkich leśników Pomorzą. z

nym celem zlania tych trzech
z iazków w jeden związek, aby z tem

v e :gżą skutecznością móc sie bronić

przeciw krzywdom zkądkołwiek by one

pochodziły. .Tak wielkie zainteresowa­
ł: w budził zjazd, dowodzi fakt niezmier-
r

”

licznego udziału w nim. Zjechało
so’ około 300 leśników z wszystkich
stron Pomorza.

Zjazd zagaił prezes bydgoskiego od­
działu p. nadleśniczy Brablec, pocztem
zabi-ał głos przedstawiciel głównego za­
rządu dla wyrażenia swych wątpliwo­
ści formalnych co do skuteczności zjaz­
du Ną. przewodniczącego zjazdu w-y­
brano przez aklamację p. radcę Bor-

czvńskiego z Bydgoszczy, który do po­
mocy popr-osił pp. Fijałkowskiego, Gott-
w ałda i Siełużyckiego, a do pióra pp.
Cumplaka, Bonina i Popiela.

Następnie wygłosił nadzwyczaj in­
teresujący i z gruntowną znajomością
opracowany referat o lasach polskich i
leśnictwie pomorskim p. nadleśniczy
Fijałkow-ski. Na początek tego refera­
tu wyłuszczył referent bogactwa lasów

polskich, których obszar wynosi 8 300

tysięcy ha., zajmując 6-te miejsce w

Europie. Dla wielu słuchaczy z pewno­
ścią było nowością, że produkcja
drzewa w Polsce nie wystarcza na po­
krycie normalnego zapotrzebowania
Polski, a ehwilowy znaczny nawet eks­
port drzewny przypisać należy mniej­
szej konsumcji, zaniku budownictwa o-

raz taniej cenie węgla. Pomimo więc
chwilowego nadmiaru drewna rąbiemy
go znaczie w-ięcej, niż by na to po­
zwalał drzewostan, będąc do tego bądź
to zmuszeni (sówka-chojnówka) bądź
to skutkiem niedomagali ustawodaw­
stwa leśnego. Skutki tego zjawiska mo­

,gą być jednak fatalne, jak to widzimy
’ha bezleśnej Hiszpanji, St.yr.ii, wybrze­
ża adriatyckiego itd. Rząd polski je­
dnak maio czyni dla uświadomienia
ludności o ważności lasów a najlepszym
tego dowodem (?l jest, że ani jeden z

posłów ni z senatorów nie jest leśni­
kiem. Następnie przeszedł mówca do
leśnictwa pomorskiego, które pomimo
upośledzeń natury klimatycznej i jako­
ści gleby, wykazuje jednak najwyższą
produktyw-ność. A uposażenie5 leśnika
na Pomorzu jest znacznie niższe, przy
znacznie większej pracy niż w reszcie
Polski. Leśnik na Pomorzu ma prze­
ciętnie 100 ha więcej lasu do opatrzenia
niż w województw, innych, a płace za

tę pracę są poprostu skandalicznie ni­
skie. przyczem 90 % leśników nie ma

etatów, gdy w innych dyrekcjach sto­
sunek jest wprost przeciwny. Przy
przeprowadzeniu reform konieczne by­
łoby wysłuchanie tutejszych leśników-,
którzy zwłaszcza przy ustalaniu w eta­
tach. jako komisja weryfikacyjna,
mogliby oddać niespożyte przysługi. W

dyrekcjach pomorskich płaci się leśni­
"kom i nadleśniczym, za utrzymyw-anie
pa.r.y koni służbowych 50 złotych, brak
furmanów urzędowych, pomoc lekar­
ska jest zorganizowana w ten sposób.,
że nie można z niej korzystać, w woje­
w-ództwie pomorskim ziemia, leśniczych
,jest prawic że bezwartościowa, ryczał­
ty służbowe dla sekretarzy i innych u.­
rzędników nadleśnictw zostały znie­
sione itd. -- wszystko to .sprawia, że

leśnicy Pomorza muszą uważać swe

stanowiska za stanowiska karne. To

u,czucie krzywdy nie pozwala pracować
leśnikom intenzyw’nic. Krzywda, wy-
readzsłsia leśnikom. Pomorza musi być
usunięta, tylko wtenczas rząd Rzpiitej
może się spodziewać wyt.ężonej j inten-

zywnei pracy ze strony swych pracow­
ników.

Niemilknące brawa nagrodziły refe­
renta za trud, poniesiony około wygo­
tow-ania tego nadzwyeżaj dobrze ujęte­
go referatu.

Nastąpiły przemówienia powitalne.
P, poseł Pótryćki z endecji,’ uważał za

stosowne lako gość, po wypowiedzeniu
kilku ładnych słów o patriotyzmie, za­
rzucić niegrzeczność przedstawicielowi
Nównego zarządu z Warszawy. Ten
naturalnie sie obronił, tak że red. Fie­

dler z miejscowej endeckiej gazety, mu­
siał mu przyjść w- sukurs, zarzucając
głównemu zarządowi, że działa w myśl
rzymskiej zasady ,,divide et impera11.
Taktownęm przemówieniem przedsta­
wiciela głów-nego zarządu incydent ten

został załatwiony. Następnie przemó­
wił od serca, powitany hucznymi okla­
skami, p. poseł Bigoński z Chadecji.
Poruszył on m. i . sprawę p, Koszuli,
który swe zasadzenie ma do zawdzię­
czenia endeckiemu ,,Słowu Pomorskie­
mu11, Święte oburzenie ogar-nęło leśni­
ków. Skromne życzenia pomyślności
obrad oraz zapewnienie pomocy w do­
chodzeniu sw-yc-h praw złożył również

przedstawiciel ,.Dziennika Bydgośk11.
Na wniosek zebranych zmieniono

porządek obrad o tyle, że przed referat,
przystąpiono do sprawy zjednoczenia
trzech związków. Wskutek jednomy­
ślnej zgody na ten projekt, przystąpiono
do wyborów, a celem uzgodnienia kan­
dydatów zarządzono przerwę obiadową.
Wspólny obiad, przeplatany toastami,
wytworzył nastrój podniosły.

Zebranie poobiedne nosiło wszelkie

cec-hy ogromnego wzburzenia za dozna­
ne krzywdy. Przemawiali więc wy-

ś traw-ni bojownicy o sw-e praw-a, drudzy
; im odpowiadali, a dopiero p. Fijałkow­

ski wyjaśnił, że a,by dostać się na etat,
trzeba wnieść podanie. P. Kolaóczyk

, jednak twierdził. że to pachnie protek-
I cją i domagał się automatycznego za-
’ latwienia sprawy. Powoływanie się je-
’ clnak na pruskie ustawy, byłoby po-
i krzywdzefiiern samego siebie,
j Tymczasem ukończyła swe. prace
i komisja matka i przedstawiła następu-
. jących kand.ydatów do nowego zarzą­

du. Prezydium:
p. nadleśniczy Fijałkowski, prezes,

p. Tomaszek z Kaszub wiceprezes,
p, Cunipiak I sekretarz,
p. Bonin. II sekretarz,
p. Stelting, skarbnik.

Członkowie zarządu:
| p, Kolańezyk Klemens, p, Bętkowski
’Janusz, p. Truszkowski, p. Norski i p.

p, Kabza.

Komisja rewizyjna:
pp, Ludwicjęak, Bielicki i Gottwąld

i Emil.

| Sąd koleżeński:
; pp. Korczyński z Bydgoszczy, Lewar-

czyk, Korąszewski. Bordziński i Fikus.

Del.egaci stali do Warszawy:
z Bydgoszczy: pp. Celichowski, l.ud-

wiczak.. Sielużycki, Kolańezyk i Brablec.

z Pomorza; pp. Fijałkowski, Kolaó­
czyk Paweł. Talaśka, Smoliński, Here-

nowski i Krzesiwo,
j z Kaszub: pp. Spława-Neyniaiin, Ka-

i roi Neymann j .Norski Maurycy.
W czasie przeprowadzenia wyborów

opodatkowano się w- wysokości 1 zł. ną
rzecz zabitych przez kłusowników leśni­
ków, ponieważ rząd tej pomocy odma­
wia a tylko w drodze łaski jakiejś okru­
chy daje.

Pomimo już znaczne,go podniecenia-
sprawy poruszone najbardziej cierpliwe­
go człowieka mogły rozgorączkować,
przeprowadził św-ietnie swój wykład p.
prof. Klóska. Mówił on o odnawianiu la­
sów w sposób rzeczowy i tak interesują­
cy, że zajął on nawet niefachowców-.

W międzyczasie przeprow-adzono w-y­
bory, które wypadły po myśli projektu.

Zjazd ten w całej _pełni odsłonił

krzyw-dzące położenie leśników na Po­
morzu a Rząd polski powinien nie zwle­
kać, lecz jak najszybciej działać, by
krzywdę wyrządzoną ludziom dobrej wo­
li i szalonych w-ysiłków około utrzyma­
nia, lasów polskich na Pomorzu, napra­
wić.

Hasłem ,,Darz Bór!11 zamknął p. nad­
leśniczy Sielużycki, który od _obiadu o-

bradom sprężyście przew-odniczył, ten

owocny zjazd.

Polskim Herolutem

podróżujesz

10 raiv łameO
100 razy wygodniej!

1000 feeioieanie!S

Żydzi u ks. kardynała Katowskiego
0 yragulowsnfe spraw rozwodąwyeh wśród żydów.

Warszawa. 9 . U- Ks. kardynał Kakowski

przyjął wczoraj delegację rabinatu żydow­
skiego warszawskiego w osobach trzech
rabinów, którzy przedłożyli konieczność ure­
gulowania spraw rozw-odowych.

Często bowiem zdarza sig, że żyd za­
miast rozwieść sie z żoną żydówką, prze­
chodzi na katolicyzm, żeniąc się po raz

drugi — uniemożliwia żonie uzyskanie roz­
wozili i ponownego małżeństwa. Takich

rozwodów żydowskich jest 7000.
Rabinat prosił kardynała o wpłynięcie

na duchowieństwo, ażeby żądało od żydów,
przechodzących na katolicyzm, uregulowa­
nia stosunków rodzinnych przed przyjęciem,
chrztu.

Fe oszustwie prokuratora, afera

spirytusowa.
Skarb stracił przeszło miljon zł’otych.

Nie przebrzmiały jeszcze echa nadużyć
prokuratora Hurczyna w Wilnie, gdy trzeba

zanotować już nową aferę.
Istniejąca w Wilnie fabryka wyrobów

alkoholowych pod firmą ,,Złoty Róglt utaiła

przed akcyzą około 25 tysięcy litrów czyste­
go spirytusu, na czem skarb poniósł railjon
sto siedemdziesiąt tysięcy złotych straty.

Kiedy pracownik tej firmy, niejaki Kuź-

nieców, któremu jeden ź dyrektoró-w pole­
cił ,,wydanie11 bezakcyzowego spirytu_su
złożył w wileńskim urzędzie prokuratorskim
dowody rzeczowe i dokumenty, stwierdza­

jące te nadużycia, po pewnym czasie oka­
zało się, że dokumenty to w tajemniczy
sposób zaginęły.

W Wilnie krążą jednak pogłoski, że

autentyczne dokumenty-, stwierdzające winę
,,Złotego Rogu" zgin_ęły przed dostaniem

się do Izby skarbowej, a skradzione w tej
ostatniej instytucji dokumenty były fa!sy-
fikatami.

Jak dowiadujemy się, sprawa ta będzie
przedmiotem interpelacji osobnej, wniesio­
nej w najbliższym czasie do Sejmu,

Zaprowadza się obecnie zagranicą nowego

typu sygnalizatory pożarowy, które tem się róż­
nią od naszych, że w górnej jogo części hłys?czy
noc,ami świa.tełko, w okienkach poniżej znajduje
się guzik, do którego można się dostać po wy­
biciu szybki, przyczem jednocześnie otwierają
się powyżej drzwiczki oszklone do telefonu, dla

poinformowania straż,y ogniowej o ścisłym a-

dresie poża,ru, aby straż ogniowa zbytecznie nie

błądziła po ulicach.

Uchwyty hakatystów w Pile.

Berlin, 9. 11 . (PAT). Kongres partji
niemiecko-narodowej dla spraw wschodnich,
obradujący w Pile uchwalił następujące re­
zolucje : Kongres wzywa rząd do odrzu­
cenia w-szelkiego bezpośredniego łub pośre­
dniego uznania obecnej granicy wschodniej
Niemiec oraz odrzucenia wszelkich trakta­
tów, któreby faktycznie dawały możność

Francji gwarantowania traktatów rozjem­
czych z sąsiadami wschodnimi. Następnie
kongres wzywa rząd do niepodpisywanla
traktatu handlowego z Polską tak długo,
dopóki nie uzyska od rządu polskiego za­
pewnienia, że nietylko interesy gospodarcze
Niemiec, ale i także interesy mniejszości
niemieckiej w Polsce, właścicieli zlikwido­
wanych niemieckich majątków i wreszcie

optantów będą należycie zabezpieczone.
W dalszym ciągu rezolucja zaleca rządowi
uzyskanie większych ułatwiań tranzytowych
w korytarzu gdańskim oraz zamknięcie gra­
nicy niemieckiej dla robotników polskich
tak długu, dopoki Polska będzie zamknięta
dia wychództwa niemieckiego. Wreszcie

kongres apeluje do rządu niemieckiego, aby
położył kres utrudnieniom, jakie rząd
polski stawia oby watelom niemieckim, po-
s udającym jeszcze interesy materjalne w

Polsce przez odmowę przez tę ostatnią
prawa wjazdu do Polski.

Ogromna kradzież

Sofja, 9. 11. PAT, W sekcji ,,numizmat
tycznej muzeum archeologicznego w Sofjł
dokonana została kradzież, Skradziono mia­
nowicie dwie z najpiękniejszych kolekcji
monet,, z których pierwsza pochodziła z epo­
ki królów macedońskich Filipa i Aleksandra

Wielkiego, druga z epoki średniowiecznej.
Wartość skradzionych kolekcji obliczają tu

na miljon lewów. Policja podjęła energi
czne poszukiwania sprawców.

Chińska niańka.

Niezamożni Chińczycy, nie mo­
gący sobie pozwolić na utrzy­
mywanie nianiek, wynajmują
kulisa, który w koszykach ńa

kształt naszych wiader na wodę,
nosi ich dzieciaki na spacer,
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Nie mogą zapomnieć.
Od Locarno za,czął wiać nowy prąd —

przynajmniej tak się zdawało — uiemiec

cy delegaci Luther i Stresemann oświad­
czyli w imieniu całego narodu niemie­
ckiego, że naród ten przejęty jest na

wskroś duchem pojednawczym, duchem

pokojowym, że nie myśli już o napa­
ściach, a,ni o rewanżach, że pragnie żyć
w zgodzie z Francją, z Polską i Czecho­
słowacją. I zdawało się, że oświadczenie
to ma chociaż troszeczkę szczerego, ucz­
ciw/ego podkładu dobrej przyna,jmniej
woli i chęci — tymczasem życie codzien­
ne niemieckiego narodu, prow-adzonego
nadal na pasku przez nacjonalistów nie­
mieckich wykazuje, że jest inaczej. Po

dawnemu krzewiony jest lam duch nie­
nawiści, po dawnemu prawi się has!a,
nawołujące do pomsty, po dawnemu pę­
dzi się oddziały niedojrzałej młodzieży
na pola, by odbywały pod okiem ubranej
po cyw’ilnemu starszyzny ,JReichswehry"
ćwiczenia wojskowe, zwące się niewin­
nie ,,Gela,ndespiele".

Ktokolwiek ma możność rozejrzenia
śię w tajnikach prądów i dążeń ludności

n,iemieckiej dostrzedz musi jedno: Niem­
cy głoszą na zewnątrz hasło pokoju, za­
wierają pakty gwarancyjne, a wewnątrz
kraju ostrzą miecz i przygotowują się
do wielkiej, krwawej rozprawy pod do­
wództwem obecnego, na najwyższym
szczeblu republiki niemieckiej zasiada­
jącego prezydenta Hindenburga. Powie
ktoś, że to przesadą, że hasło w-ojny stało

się w Niemczech mało popularne. Pesy­
mistów takich, nie wierzących w to, że­
by Niemcy przygotowyw-ały się do woj­
ny, pouczyć mogą odbywające się zebra­
nia, wiece i zjazdy najróżniejszych orga­
nizacji, podczas których przebija zawsze

tylko jedna nuta — nuta bojowych po­
gróżek.

W ubiegły piątek otwarty został w

Pile wielki wiec obrońców kresów w-scho
dnich. W wiecu tym uczestniczyli dele­
gaci z Prus Wschodnich, ze Śląska, z Po-

meramji oraz z Gdańska. Razem przybyło
154 różnych delegatów z wymienionych
po-wyżej części, jako najbardziej zainte­
resow/anych. Ponadto byli obecni posło­
wie Schultz — Bromberg, prof. Hoetsch,
iandrat Knedek oraz panie Plehwe, Ken-
kel i hrabina Bismarck. W sali, przy­
branej w chorągwie o barwach staroce-

sarskich zwieszały się w-ielkie obrazy
starego b”ritza i Hindenburga oraz Wil­
helma ostatniego.

Jako pierwszy przemaw-iał na zjeź-
dzie tym Schultz — Bromberg. Mow-a

jego była wyrazem najzbezczelniejszego
fałszerstwa historycznego, wykazującego
zebranym, że Pomorze, że ziemia Wielko­
polska, że Śląsk, to ziemie rdzennie nie­
mieckie, które należy znowu odzyskać
nie drogą pokojową, lecz mieczem. Mów­
ca wykazywał, że obecne granice utrzy­
mać się nie dadzą, że. cały wschód

nadwiślany został zbalkanizowany i że

niepokój będzie zamącał tak długo sen

narodów, jak długo istnieć będą obecne

granice polsko-niemieckie. Jeszcze wy­
raźniej od tego mówc_y, znanego nam

jeszcze z awanturniczych występów pi-ze-
ciw- Polakom w parlamencie niemieckim
za czasów Bethmanna-Holwega — wypo­
wiedział się profesor Hoetsch, który Pol

skę staw-ił pod względem kultury na jak-
najniższym szczeblu. Cała mowa jego,
to nawoływanie do zniszczenia Polski,
do wydarcia jej przemocą ziem, przyzna­
nych jej traktatem w-ersalskim. Dalej w

zaciekłości i ślepocie, dalej w nienawist­
nych zapowiedziach wojny posunąć się
nie można.

Zjazd obrońców kresów wschodnich
w Pile, zjazd odbywający się pod pro­
tektoratem Hindenburga samego, powi­
nien nam otworzyć oczy. Po zapoznaniu
się z jego uchwałami, po zapoznaniu się
z treścią telegramu, wysianego do Hin­
denburga. pow-inniśmy przejść do przeko­
nania, że dziś więcej niż kiedykolwiek
należy nam myśleć o polakiem pogoto­
wiu wojennem. Wsz-elkie nawoływania
niemieckie od Berlina i Locarno, to nic

innego jak narkotyk, mający uśpić czuj­
ność ogółu, mający doprowadzić inne na­
rody do stanu rozbrojenia fizycznego i

moralnego. Biada Polsce, jeżeli uw ierzy
w pokojowe dążenia Niemiec, biada, je­
ż,eli zapomni, że punktem honoru każde­
go Niemca czy to będzie socjalista, czy
komunista, czy w-reszcie inny jakiś ,ista4
— jest wałka z Polską, celem odebrania

tego, co jest ,,urdeutsch11. Jeżeli ktośkoł-
wiek temu nie w-ierzy, niechaj przeczyta
protokułowane uchwały ostatniego zja­
zdu w-Pile, L. P.

KSMO ,,CORSO"

Ka ekranie: Wielka premjera polskiego filmu w7akŁ

MostEwicr’

według rozgłośnej powieści Gabryełi Zapolskiej.
W rolach głównych Jap. Szyi;nŻanka i W. Siegański.
Ka ssanie: Występy artystów całego zespołu pod
kierunkiem !gn. Wlfoi ewskiego -Ostatnionowości
z warszawskiego Qui Pro Quo i Perskiego Oka. (28506

KRONIKA,

Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1925 roku.

KALENDARZYK,
Dziś we wtorek Andrzeja.
Jutro w środę Marcina Menny.
Wschód słońca o godzin:ę 7.14 .

Zachód słońca o godzinie 4,13.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
— Od poniedziałku 9 bm. do poniedziałku

dnia 16 bm. mają dyżur nocny następujące
apteki:

1) Apteka Centralna uł. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26608) Wypożyczalnia Książ:ek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Lądową (ul Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19.

Bibljoteka Miejska )Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10--13 i od

j7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17-18.45.

— BEuzenm Miejskie przy Starym Rynku ot­
warte codzienne od godz. 9—3 po poi.

Sale Muzeum ze w-zględu na wygodę publicz­
ności są stałe ogrzewane.

TasU Miejski.

We wtorek 10 bm. i w środę 11 bm. ,,Łryfijonć
potężne dzieło wieszcza narodowego Zygmunta
Krasińskiego we wspaniałej insceniza-cji dyr.
K. Bendy, który również jako odtwórca roli ty­
tułowej stw-arza znakomitą kreację aktorską.
W roli Kornelji wystąpi p. H . Kozłow:ska.

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­
skim J. Krokowskiego najnowsza komedja zna­
komitego autora dramatycznego Stefana Krzy-
woszewskiego ,,Part Minister1". Komedja ta gra­
na. z ogromnym powodzeniem w Warszawie oraz

w Poznaniu zapewnie i w Bydgoszczy zyska so­
bie uznanie publiczności a to ze względu na

swój komizm i aktualność tematu. W roli tytu­
łowej M. Leni, w rolach głównych: M. Zachor-
ska H’. Cieszkowska, N. Morózowiczowa, J. Kro­
kowski, C, Strzelecki, J. Orlicz, J. Rudnicki,
M, Roman, S. Morozowicz, L. Kitka-Sokołowski
i inni, Dekoracje przygotowuje R. Czaplicki.

Teatr Popularny

(w ogrodzie Patzera),
Dziś we wtorek po raz 8 my ciesząca się

olbrzymiem pow-odzeniem ,,Sia?ka Schwarcen-
feopf" sztuka w 5 aktach G. Zapolskiej z życia
najbiedniejszej rodziny żydowskiej z Nalewek
w Warszawie.

Jutro w środę premjera znakomitej sztuki z

angielskiego ,,Tajemniczy Dżems" (król włamy­
waczy) w 3 aktach (4 odsłonach) przez Miranda
i Gewaula, Sztuka ta posiada moc tajemni­
czych i ciekawych sytuacji graną była na

wszystkich scenach europejskich z niebywałem
powodzeniem.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni
bydgoskiej N. Gieryna plac Teatralny, tel 345.

W próbach ,,St,are Miasto" Fr. Dominika i

,,Sybir" G Zapolskie,j.
W czasie przerw przygrywa orkiestra 16 p uł,
Teatr dobrze ogrzany.

— RaMiczns posiedzenia Sady Miejskiej od­
będzie się w czw-artek dnia 12 bm. o godz. 6-tej
wieczorem. Porządek obrad jest następujący:

l) Magistrat wnosi o zgodę na uchwałę swą
dot. oddania jednej baraki szkolnej bezpłatnie
Tow. Kolonji Feryjnych dla dzieci w Jastrzębiu.
2) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody na u-

chwa,łę swą w przedmiocie przyznania na ,,Dom
Policjanta Polskiego" 5 do 10 procent z kwoty
preliminow-anej na rok 1925 na utrzymanie Po­
licji Państw-owej.

3) Magistrat wnosi o wyrażenie zgody na zu­
życia niespotrzebowanej części kwoty wstawio­
nej do budżetu Policji Wojskiej jak i również

kwoty niespotrzebowanej -wstawionej do Urzę­
du własności Miejskich na rok 1925 w wysoko­
ści 25.000 zł., przenaczonej na budowę domów
celem zapobieżenia brakowi mieszkań, na po­
krycie kosztów kupna kliniki Dettciera jak i
kosztów budowy domu przy ul. Ossolińskich,
a które to wydatki miały być pokryte z poży­
czek.

4 i 5 Magistrat w-nosi o rozpatrzenie sprzeci­
wu, przeciwko wyborom do Rady Miejskiej,
przeprowadzonym w dniu 11 października br.

wzniesionego przez męża zaufania listy nr. 1 p.
Franciszka Sikorę i rozpatrzenie sprzeciwu
wzniesionego przez męża zaufania listy 3 p. Ja-
kóba Gawrońskiego-WieneFa.

6) Ogólna

Jła pomnik Sienkiewicza!

Akcja zbiórkowa rozpoczęta przez ,Dzień,
nik Bydgoski", poczyna zataczać szersze

kręgi, dowodem tego trzy doręczono nam

dziś listy.
5) Czyniąc zadość wezwaniu p. Zdzi­

sława Sykutowskiego, składam żądane 5 zł.
na pomnik Sienkiewicza i proszę p. Józefa

Krokowskiego, kierownika Teatru Miejskiego
w Bydgoszczy, aby poszedł w moje ślady
i wskazał da!sz% osobę, która do tej zbiórki

przystąpi.
FeSiks Syder,

artysta Teatru Popularnego.
6) Stosując sig do wdrożonej przez

,,Dziennik Bydgoski" akcji zbiórkowej po­
spieszam wypełnić obywatelski obowiązek
i składając 5 zł,, zwracam sig do p. Kazi­
mierza Kaczmarka, ui.Sw. Trójcy 10, z prośbą,
o podjęcie dalszego ciągu tych składek.

B. Sfros,
właściciel magazynu mód,

ul. Gdańska 155.

7) W myśl odezwy ^Dziennika Bydgo­
skiego" załączam na budowę pomnika Sien­
kiewicza 5 zł. i wzywam redaktora St. Bran-

dowskieg i, aby uczynił to samo i wskazał

dalszą osobę.
Aifea Krzemtóska.

— W sprawie BPcłoajiw, spółdzielni spożyw­
ców w Bydgoszczy, odbyło się wczoraj bardzo
liczne zebranie członków w sali Ogniska. Za,­
gaił zebranie p .T, Graczyk, który tteż objął kie­
rownictwo. protokół pisał p. Gburczyk. Obszer­
ny, rzeczowy i spokojny referat o obowiązkach
członków względem spółdzielni, o ile domaga
się zapłaty udziałów, wygłosił p. aptekarz Ry­
bicki. Po ożywionej, ale na ogół spokojnej dy­
skusji, uchwalono wybrać komisję, składającą
się z 5 członków, która z organami spółdzielni
ma się porozumieć co do zwołania w najbliż­
szym czasie nadzwyczajnego walnego zebrania.
Do komisji wybrani zostali pp. Rybicki, Wł. Pi­
skorski, Gburczyk, T. Graczyk i Fr. Doberstein.

— Z zebrania Tow. Pow. i . Woj. nMaeierz”.

W’czoraj odbyło się zebranie Tow. Pow. j Woj.
, Macierz" pod przewodnictwem prezesa drh.

Mińskiego, który po zagajeniu odczytał komuni­
katy, poczem przystąpiono do omówienia za­
wodów strzeleckich o mistrzostwo m. Byd­
goszczy. Konkurs ten odbędzie się w dn. 15 i 22

listopada br. W dniu 15 ,bm. tj. w nadchodzącą
niedzielę odbędzie się próbne strzelanie, na wa­
runkach którego najlepsi strzelcy będą upoważ­
nieni do ubiegania się o mistrzostwo. Każdy u-

ezestaik w próbnym strzelaniu w 5 min wy-da
9 strzałów i to 3 stojąco, 3 leżąc,o i 3 z kolana
z wybitymi przynajmniej 30 pierścieniami.

Ks. zjazd, mający się odbyć w dniu 6 grud­
nia rb. wydelegowano 4 członków.

Uchwalono również urządzić obchód listopa­
dow’y dnia 5 grudnia rb. na sali Patzera, gdzie
wygłosi p. prof. Kaźmierczak stosowny odczyt a

artyśc,i Teatru Popularnego odegrają sztukę,
Na przedstawienie to jednak członkowie zobo­
wiązani są bilety rozsprzedać, wśród swoich lub

dalszych kołach społeczeństwa .

W końcu drh. Maselkowski zdał spraw-ę z ’O­
statniej zabawy, która przyniosła 131,33 zł. czy­
stego zysku.

W wolnych głosach drh. Trawińsfci poruszył
kwestję druku statutu która to już ciągnie się
od dawna, choć na to fundusze zbierano. Na
tem też zebranie zakończono.

— Szósty wykład pobltosny z dziedziny go­
spodarczej odbędzie się w Liceum Handlowem
w piątek, dnia 13 bm. Mówić będzie p. mec . dr.
Potocki na temat: Bilans Handlowy Polski i

,,Liga Niezapominajki".
— ,,Rodzina Wojsko-wa11 Celem zorganizo­

w-ania stowarzyszenia ,Rodzina Wojskowa", wy­
boru zarządu, przyjęcia statutu itp. uprzejmie
zapraszam wszystkie bez wyjątku Panie— żony
pp. oficerów na ogólne zebranie, które odbę­
dzie się dnia 11 listopada br. o goda 16.30 w sali

Instytutu Rolniczego, ul Zacisze.

Komendant garnizonu:
(—) Thommea, ganer-ał brygady.

ftoczelmk Pilski

oświadcza...

Był w redakcji naszej naczelnik Wy­
działu dochodów Gdańskiej Dyr. Kolejowej
Biliński, który w związku z niedzielnym
artykułem naszym ,,z podwórka naczelnika

Piłirigkieg(ń1 oświadczył co następuje:
T) Prawdą jest, że miał u siebie komisję

śledczy, która wykryła ,,pewne nieformal­
ność?1...

2) Że jego panienki w urzędzie są pra­
cowite.

3) Że zaległości powstały z różnych po­
wodów, nie z winy urzędników i że owe

wieczorowe prace zostały już zniesione,

- Sprostowanie błpfiów drukarskich. V/ re-

cenzji wczorajszej z ,,Irydjona" zaszło kilka po­
ważnych błędów drukarskich, które niniejszem
prostujemy. I tak wiersz 18 kolumna pierwsza
brzmieć powinien: ,,etyczne p-oglądy swoje i

swoją filozoficzną myśl". Wiersz 3 kolumna
trzecia brzmieć powinien: ,,na głębokiej intuicji"
a nie ,,intuaicji". Wiersz 15, kolumna czwarta

zaczyna się słowami: ^Interpretacja postaci b,i-
skupa Wiktora", nie ,,Interpelacja1 "(!t). _

Inne

mniejsze, niestety, dość liczne omyłki druku w

tym artykule czytelnicy sami zauważą i sko­
rygują.

-- Tradycyjne regale śwłętomarcińskto na.

dziewane rodzynkami, migdałami i innemi spe­
cjałami poleca publiczności na dzień św. Marci­
na, znana po-wszechnie cukiernia Jana Łtićzyfca
ul. Gdańska 15. Przyjmuje także zamówienia
telefonicznie - 1680.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

Krooika policyjna.
— Aresztowania. Dnia wczorajszego policja

śledcza aresztowała 4 zło-dziei, ł pijaka, 1 osob­
nika podejrzanego o podpalenie, 1 osobnika za

nielegalne przekroczenie granicy i S kobiet za

przekroczenie przepisów policyjna . obyczajo­
wych.

— Kradzież wfata dsleoinnega. 2 mieszka­
nia inż. Gustawa Bemaczka, prez. Pow. i Woj.,
zam. przy ul. Paderewskiego 7, skradziono wó­
zek dziecięcy wartości 120 złotych.

— Wykrycie składu skradzionych rzeszy. Po­
licja śledcza w mieszkaniu Franciszki Piłiń-

skiej (Kujawska 28) znalazła skład rzeczy po­
chodzących z kradzieży. M . i. znaleziono 20 pai
nowego obuwia. Rzeczy zabrano do ekspozytu­
ry śledczej.

- Kła moża stwierdzić nazwisko zabitego
chłopca? Dnia 24 września wskutek kopnięcia
konia zabity został 16-letni chłopiec w mieście

Słupcy, służący u p. Dybałskiego. Chłopiec ten

pochodzi} z woj’ewództwa poznańskiego i w Słup­
cy znany był pod nazwiskiem Przybylskiego,
względnie Kała. Ktoby mógł przyczynić fdę do
ustalenia prawdziwego nazwiska, winien zawia­
domić o tem ekspozyturę śledczą w Bydgoszczy.

Zebranie Eete Gtattfe. Dsmckrasii

WlZszak-OkoSe

odbędzie się w cz;wartek, 12 bm_ ej1
godz. 7 -mej wieczorem w Domu Kato

lickim. uł. Miedza 2.

Sprawozdanie z posiedzenia Rady
Wojewódzkiej w Poznaniu, wygł:osi
p. Fiolka.

O liczny udział prosi Zarząd.

Program w feinach.
— iSKró5owa Saba11 zapewne nie prędko zej­

dzie z ekranu kina Kristal, takie sobie uznania

zyskała wśród publiczności miłującej sztukę fil­
mową, Bo toż w’arto zobaczyć ten wysiłek ludz­
kiego umysłu, ten ogrom pracy, jaki wło-żono w

powyższy obraz.

— Pola Kenri w roli cesarzow-ej zachwyca i
potęguje podziw wśród widzów kina Marysień­
ki i sympatyków naszej rodaczki. W kreacji
ostatniej jest nieporównana, a rzecz sama zna­
komicie ułożona : doskonale grana.

— ,,KuItunj dała’1 widoczale jeszcze nie

wszyscy widzieli, skoro salę w dalszym ciągu
wypełnia licznie publiczność.

— Ddś w ,,Gemss" premjera aktualny aketch

pL BVeras” czyli Prawdomierz zdrady małżeń­
skiej. Sketch ten cieszy! się wszędzie wie!kiem

powodzeniem, ponadto daną będzie część kon­
certowa z udziałem całego zespołu artystycz­
nego. Całość dopełnia film, który poruszy? mil,
jony widzów pt. ,,Carewicz’1, polskie arcydzieło
filmowe w 7 aktach w-edług głośnej powieść
G. Zapolskiej. W rolach głównych J. Szylin-
żanka i W. Biegański.

STO POGODY.

Dzień
i godzina

ditiniettć
oo wietrze

Kierunek
i szybkość

wi tru

9.11.LpoŁ 38,6 +7.7 7 E. 1,7

9. 11. 9 wiecŁ 40, +5,1 10 El,

10. 11. 7 raso 45,9 +4.3 101 S,W. 4.2

lemoeratura doby ubiegłej: średnia 5,1 n?jwvż
sza 8,2 najniższa 2.7 Wysokość opadu

Rano pochmurno mglisto i przelotne opady
(na północy możliwy _śnieg), późn ej zmienne lek­
kie ochłodzenie, _umiarkowane -w -atrv oółn-oen-
i północno-wschodne na północy, południow z1,
chodnic w środku i na zachodzie kraju w górac.h
wiatr halny.

N, zapominaj, że aby módz jutro,

żyć bez troski, trzeba dziś wstrzy­
mać się od pewnych zbytków.



— Odczyt ptj ,,Upadla kobieta" wygłosi dnia

11 bm. o godz 8 wieczorem w sali Ognisto przy
ul. Jagiellońskiej p. Kazimierz Raczyński, ko­
mendant Okręgowej Szkoły Policyjnej w Pozna­
niu. Odczyt ze względu na swe zna^enie spo­
łeczne i bardzo ciekawą treść poruszającą ogól­
ne obniżenie się moralności, upadek kobiety w

dziejach ludzkości i w dobie obecnej, powinien
zainteresować jaknajszersze warstwy naszego
społeczeństwa i zachęcić do jaknajliczniejezego
wzięcia udziału w odczycie. Ceny biletów są
dość niskie a nabyć je można u p. Fio}ki W

Ognisku lub przed rozpoczęciom odczytu w ka­
sie przy wejściu na salę, Część dochodu prze­
znaczoną zostanie na cele dobroczynne.

i saii sądowej.
Smutny kor:?ce wesołej zabawy.

W lutym br. w jednym lokalu na Okolu by­
ła zabawa, która trwała do godzinie czwartej
rano. O tej porze towarzystwo zaczęło rozcho­
dź się do domów. Między balow’iczami byli’
też dwaj bracia Anastazy 1 Michał Rodzińscy
z żonami i prócz nich dwóch panów i jedna pa­
ni. Cale to towarzystwo wracało ulicą Jac­
kowskiego na Garbary. Podobno były wypra­
wiane krzyki i śpiewy — jak zeznają posterun-
kowie nr. 581 i 575, a nawet Anastazy Radliń­
ski w momencie, gdy go posterunkowy nr. 581
chciał wylegitymow’ać — uderzył go w twarz-
Rezultatem te?m było odprowadzenie Radziń-

skiego na kotnisarjat celem spisania protokołu,
sa którym udało aię całe towarzystwo.

Rodziński za aresztowanie wystosował zaża­
lenie na posterunkowego nr. 581.

Sprawa ta toczyła się przed Sądem Powiato­
wym, który wszystkich oskarżonych od winy
1 kary uwolnił. Przeciwko temu wyrokowi pod­
prokuratora złożyła zażalenie i sprawa ta zna­
lazła się wczoraj na wokandzie sądowej,

Po rozpatrzeniu rozprawy oraz wywodach
prokuratora ! obrońcy odwokata dr. Muracha,
Sąd uznał zażalenie pod prokuratury co do Ana­
stazego Rodzińskiego za słuszne ! skazał go na

3 tygodnie aresztu, z zmianą na 100 zŁ i pono­
szenie kosztów postępowania-

Mk śpisz spokojnie I jesteś ide-A

rterwowany, używaj SAHATOR.i

Sprostowanie p. dyrektora Wody.
Odnośnie do treści artykułu, zamieszczone­

go w ^Dzienniku Bydgoskim" z dnia 7. listopada
rb., p. k: ,,Wszechwładna protekcja" proszę u-

przejniie na podstawie przepisów prasowych o

-umieszczenie w najbliższym numerze ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" następującego sprostowania:

Nie jest zgodne z prawdą, jakobym był spo­
krewniony z Dyrektorem Wydziału Perso.nal­
nego Banku Polskiego, natomiast prawdą jest
że ani osobiście, ani przez tonę moją nie pozo-
staję w żadnym stosunku pokrewieństwa z ja-
k§kojwjnk osobą, pracującą w Banku Polskim.

Nie jest również zgodne z prawdą, jakobym
w roku 1920 ,,dostał podobno po twarzy" na­
tomiast prawdą jest, że zniewagi takiej w ży­
ciu wojem nie doznałem, ani też nie; wyrzą-
tziłem.

Stanisław Woda,
Dyrektor Oddziału Banku Polskiego,

Hasze urzędy miejskie.
zu.

Gazownia Miejska.
Aczkolwiek z natury rzeczy gazow­

nie zaliczone sa do przedsiębiorstw do

chodowych, jednak u nas w Bydgosz­
czy, tak iak Rzeźnia, Wodociągi i Teatr
traktowane sa jako Instytucje użytecz­
ności publicznej, wobec czego wszelkie

zyski, z tych źródeł płynące, obracane
sa na inwestycje, rozbudowę i udosko­
nalenie tychże.

Gazownia wiec nasza, odrzucając rok
rocznie odpowiednie dochody, które po­
krywała całkowicie rozchody budżetowe

jak utrzymanie personelu technicznego
i administracyjnego, pozostałe zyski
zużytkowywa na cele inwestycyjne i go
spodarcze.

Do kwietnia br. inwestycji nie było
prawie żadnych wskutek braku specja­
listy inżyniera-chemika. Obecny dyr.
p. Klimczak po objęciu kierowniczego
stanowiska wystąpił z szeregiem propo­
zycji, mających na celu nietylko zwięk­
szenie same! prednkcji Gara, aie i udo­
skonalenie jakości tegoż przy obniżeniu

jego ceny sprzedażnej. A wiec dewiza
w ysiłków dyrekcji jest dziś za możliwie

przystępna cenę dać dobry towar, Ma­
gistrat nasz, jak w rozmowie ze mna

podkreślił p. Klimczak - w tym wy­
padku okazał bardzowiele zrozumienia,
zatwierdzając projekty inwestycyjne w

gazowni.
W tym wiec roku przeprowadzono

naprawę fabryki dla gazu wodnego,
własnemi siłami gazowni; uskutecznio­
no budowę wielkiego pieca, przekształ­
conego z pieca pionowo-retortowego na

piec pionowo-komorowy. Budowę tę
wykonała firma berlińska Dessauer

Verfcikal-Qfenbau-Gesełlsehaft tylko dla­
tego. iż u nas w Polsce nie ma jeszcze na

wet zapoczątkowanego przemysłu bu­
dowy wielkich pieców gazowniczych.
Piec ten zapalony w końcu ubiegłego
tygodnia już w pierwszych dniach gru­
dnia da nam nowy gaz,

W budowie, która ukończona będzie
w ciągu dwóch miesięcy sa: wielki ma­
gazyn centralny dla rur, lamp i t. p.,
który koncentrować będzie w sobie do­
tychczasowych sześć małych magazy­
nów, rozrzuconych dziś po obszernej
przestrzeni gazowni, roboty wykony­
wa miejscowa firma budowlana ,,Jawor
ski", ponadto zbiornik gazowy w istnie­
jącym już obmurowaniu o pojemności
2700 mtr. sześć., roboty budowlane pro­
wadzi Lloyd Bydgoski. Jak widzimy,
tendencja Magistratu jest oddawać wszy

u
stkie roboty firmom miejscowym w’zglę­
dnie krajowym.

Od lipca czynne już jest w tym roku

powstałe specjalne laboratorium dla
celów szczegółowego badania gazu, w’ar­
tości kalorycznej (’zawartości cieplnej) i
składników gazu. W laboratorium tem

pracuje stały laborant, a w czasie ferji
letnich r. b . pracowało sześciu studen­
tów z Politechniki warszawsk. i lw’ow’­
skiej, by w myśl zleceń Ministerstwa

Przemysłu i Handlu, pra,ktycznie wy­
doskonalić się w gazownictwie.

Rów nież w roku bieżącym uleżano
850 mitr. nowych rur gazowych, wymie­
niając temi rury, stare, zgryzione przez
rdzę.

Przekształcono urządzenia amonia­
kalni i benzolami, wreszcie przeprowa­
dzono budowę studni ’artezyjskiej ce­
lem zasilania woda wszelkich aparatów
w gazowni. Majac na oku warunki by-
gieniczne, dyrekcja przeprowadziła dla
robotników wodociągi do sali.

Ponadto, biorac pod uwagę, iż dla

zwiększenia spożycia gara przez mief-
scowa ludność, trzeba propagandy i n-

możliwienia nabycia na najdogodniej­
szych warunkach odnośnych aparatów,
Zdecydowano się więc jak już wspom­
niałem poprzednio, na urządzenie spe­
cjalnego składu z przyborami przy ul.

Jagiellońskiej (naprzeciw Teatru) i od­
powiedniej sali pokazow’ej.

Można więc tam obecnie nabyć na

raty kuchenki, piece kąpielowe, apara­
ty fryzjerskie, lelcaskie itp., których
dyrekcja zakupiła za kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych. Odbywane co czwartek

bezpłatne prelekcje o zastosowaniu pra-
ktycznem gazu dla celów gotowania,
ułatwiać maja naszym paniom, i służą­
cym oszczędne używanie tegoż.

Aby przeprowadzić dalsze rozgałę­
zienie sieci rur gazowych na ulicach i
do wewnętrzne} instalacji zakupiono .9

w’agonów rur. Te wszystkie inwestycje
o których tu wyżej w’spomniałem, po­
chłonęły około 300 tysięcy złotych, któ­
re gazownia sama wypracowała.

Zatrudniając 186 osób, w czem urzę­
dników, inkasentów i kontrolerów, 50,
pozostali zaś robotnicy, gazow’nia nasza

zaliczona być może do najpow’ażniej­
szych placówek przemysłowych, —

placów’ek, do których miasto nic nie
dokłada. Pod względem produkcji ga­
zu gazow’nia nasza zajmuje 6 miejsce w

Polsce, zaś co do urządzeń drugie lub
trzecie. Mielmy nadzieję, iż po usku­
tecznieniu szeregu inwestycji obecnych
i nakreślonych planem przyszłości, ga­
zownia nasza dojdzie do produkcji
przedwojennej i zajmie jedno z pierw­
szych miejsc.

I w dziedzinie gospodarczej gazow’­
nia poczyniła odnośne wysiłki, sprowa­
dzając bezpośrednio z kopalń 7 tysięcy,
tonu węgla, aby w ten sposób nietylko1
zabezpieczyć dotychczasowa cenę ga­
zu, ale bodaj jeszcze taż obniżyć. Zapas
tego w’ęgla starczy do kwie.tnia. Po­
myślano również o urzędach i szkołach’

miejskich, sprow’adzając dla tychże
1500 tcinn W’ęgla.

Dochody gazow’ni powsta,ła nietylko
z samej produkcji gazu, ale i innych
produktów, jak koks, smoła, benzol,
amoniak, które sprzedawane sa po ce­
nach rynkowych, konkurując co do cen

z innemi firmami.

Na tem miejscu nie od rzeczy będzie
zwrócić uwagę naszej ludności, która1

korzysta z centralnego ogrzewania. 0-
tóż gazow’nia nasza produkuje koks ga­
zowy, który zupełnie odpowiada celow’i
contr, ogrzewania i kosztuje tylko 38 zł.
za ! tonnę, wówczas gdy u firm prywat­
nych kosztuje przeszło 50 zł.

Pomimo ogólnego zastoju dzięki
rozwiniętej propagandzie, zapotrzebo­
wanie gazu wzrasta z miesiąca na mie­
siąc, czego dowodem, iż za 1 półrocze
r. b . spożycie gazu w mieście wzrosło w

porów’naniu z takimże okresem roku u-

biegłego o 12 procent.
S, Sokołowski.

-. Isctitos

iłeiumełtw-Wysf^ltł
leczy skutecznie światowej sławy zdro­
jowisko sf.assaap^ i jego przetwory,
mułowa. kursem CSBI9mych(
geto%a kaeprwy matówa(
,,SSecMma” do nabycia w aptekach.— :

Informacji udziela bezpłatnie: B.ani

ś?.’ąssssRy, Sehsayn, shrs. pccaa. SS., 2aroja-
wSsfco esśszsaassy casłorotass:e otearte. (28455!,

— Do ostatnłegs artyteJhs pod tyts ,,Kościół
rzymsko-katssłickl jest kościoJem Chryłtuso-
wym" nad,esłano sprostowania. Sprostowana
są wyrazy podkreślona:

1) Mimowoli pyta niejeden, czemu właśnie.

Rzym stal się miejscem wcathedrae Petri" eto-)
liey Piotrowej, a nie inne miasto np. Antjoch]a,

2) Cały aparat krytyczny, którym Basu
zwalczał starą tradycję, uznano dziś słusznie
za bezwartościowy.

3) Śp. Ignacy w liście swym do Rzymian
pisze o kościele rzymskim, że jest ^oświecony"1
(po grecku pefotismene) i ,,przewodniczy w(
związku miłości" (po grecku prokatbemene tes’

agapes).

Trzecia sezfa przedstawień Pomorskiej Opery.

Opera w 3, aktach,. Tekst Ł. llUca i G, Oiacosa,

muzyka G. Pucciniego,

Kiedy włoscy twórcy operowi zeszłego stu­
lecia j, n. p. Bellini. Rossini, DonizetU, i Verdi

już do cna wyśpiewali swe słodkie, czarujące
pienia, a na nich sprawność wokalną tew. bel

canto, do najwyższych granic wirtuozowskiej
techniki wyrobili, przejadło się to w końcu ów­
czesnemu społeczeństwu, j zaczęto szukać w

muzyce głębszych wrażeń dramatycznych, skła­
niając się z gustami swoimi i upodobaniami ku

Mayerbeerowi, Auberowi, tudzież ku Wagnero­
wi, który swoim ,,Tannbduserem", ,,Lohengri -

nem”, i ,JBłędnym żeglarzem” (Der iliegende
Hollander) juz zwolna począł kłaść podwaliny
dla swoich reform. Wpływ Wagnera przyjął się
rychła także i we Włoszech, a do tamtejszych
warunków i południowej psychy narodu przy­
stosow’any, wytworzył t,. zw. włoski weryzm,
i nowy ten kierunek owładnął wszyst,kich wło­
skich twórców1 operowych, nie wyłączając na­
wet i Verdiego, a jego ,.Aida" i ,,Fąłstaff", są

klasycznym przykładem tej zmiany kierunku
twórczości u sędziwego mistrza z Roncole. Za
nim oczywiście, posżta i młodsza plejada, a

najgłośniejsi z ’nich to Piętro Mascagni (Gava-
leria rusticana), ŁeońcavaUo (Bajazzo), i Um-
barto Giordauo (A. l)asso porto). Tym jednak
który styl werystyczny najbardziej opa­
nował i umiał go w sposób w’prost genjalny
do oryginalnych pomysłów swego niezwykłego
talentu nagiąć, i to tak dalece, iż nawet wła­
sny swój styl wyt-worzył, to zmarły niedawno,
genialny mistrz Giaeomo Puccini, autor słyn­
nych na cały świat trzech oper, a mianowicie:

,,Cyganer-ji", ,,Madame Butterfly", i dramaty­
cznie najsilniejszą z nich .,Tosca", którą w u-

biegły czwartek Pomorska Opera u nas wysta­
wiła,

Jako pomysł do napisania ,,Tosci", posłużył
Pucciniemu głośny swego czasu i mocno nisza-I

szczytny po dziś dzień niezapomniany w Rzy-!
mie incydent dziejów napoleońskich, kiedy tej

niejaki Scarpio, krw’awy kat ,Rzymu, piastujący
z ręki nowosfabrykowanego przez Napoleona
króla Rzymu urząd prefekta policji rzymskiej,
niesłychanemu zbrodniami w strugach krwi i
łez umacniał prestiż i majestat królewski na­
poleońskich panujących noworyszów. Krwawe
tę dzieje posłużyły najpierw jako tło historycz­
ne Wiktorynowi Sardou do napisania sensa­
cyjnego swego czasu dramatu, a raezej widow’i­
ska dramatycznego, zaczem i Puccini poszuku­
jący dla swych oper pierwiastków, przemawia­
jących silnie do duszy tragizmem sw’oim, użył
tego samego materjału historycznego dla swo­
jej opery, powierzając nakreślenie libretta sw’o­
im dramaturgom Hice i Giacosie, którzy z za­
dania swego wywiązali się nad wyraz dobrze,
bo stw’orzyli dramat, przemawiający do duszy
niesłychaną siłą i rea,lizmem, ująciem poszcze­
gólnych scen okropnej akc,ji zdołali wywołać
grozę i przygniatające przygnębienie. Wysoce
tragiczna fabuła tego dramatu,1 została przez
Pucciniego opracowana muzycznie wprost po
mistrzowsku. Nieprzebrane bogactwo melodji,
płynącej mdewnłe na znakomicie pomyślanym
dramatycznym podłożu sprawia, że opery tej
słucha się z niebywałem zajęciem, przyczem się
przeżywa całą skałę do głębi przejmujących,
dreszcze zgrozy wywołujących wrażeń i emocji,
co pochodzi z umiejętnego, wprost brawurowo

przejaskrawionego operowania draątycsnymi
kotrastamj jak np. w I. akcie gdzie radosna,
wiośninna młodość życia, i promienna, namię­
tna miłość dwojga, kochanków zestaw’ia się z

tragizmem zbliżającego się widma zbrodni i

śmierci, tudzież w II, akcie, gdzie odgłosy balu
i.1 swobodnej epikurejsklej beztroski Scarpii,

przeciwstawia się jęki męczonego na torturach

Cavaradossiego iub też zalecanki miłosne tego
krw’awego kata do Tosci, i niespodziewana

jego śmierć z ręki tej, która za ocalenie drogie-
go jej kochanka miała mu miłość dać. Siła dra­
matycznego napięcia potęguje się wcią.ż, j w Ul
akcie dochodzi do zenitu, niemal w przedzgon­
nych scenach obojga kochanków, tj. Cavara-

dossiego i Tosci.

Premjera tej opery odbyła się w Rzymie,
w styczniu r. 1900 i odtąd dzieło to w tryum­
falnym pochodzie przeszło przez wszystkie sce­
ny operowe całego świata S dzięki swoim pier­
wszorzędnym walorom dramatycznym 1 mu­
zycznym, staie się na repert.uarze utrzymuje.

Wyfoae.mj.te Toert aa tutejszej seeate pod

względem muzycznym, dzięki solistom i dzięki
świetnie brzmiącej orkiestrze, miało wielkie

cechy pow’ażnego art;yzmu, wyjąwszy oczywiście
finał I. alitu, który się dyrygentowi, mimo jego
werwy, temperamentu i gruntownej znajomości
partytury nie udał, i to tak fatalnie się nie li­
da!, że się zdawało, że łada chwila wszystko
się rozlezie, i skomplikow’ana ta machina sta­
nie. Katastrofa twisiała już w powietrzu, lecz

rutyna i przytomność umysłu p, Bojanowskiego
przyszła mu w porę w sukurs; kilka celowych,
rozumnych ruchów batuty dzielnego dyrygenta
i wykolejony rydw’an, znów wszedł na swoje to­
ry, poczem już do końca szło wszystko skła­
dnie, koncertowo niemal,

Pow’tarzam więc, że o Sukcesie ,,ToeeP za­
decydowali soliści, z pośród których na pier­
wszy plan, wybili się świetni prsedsiawicieie
ról głównych tj.: p. Cywińska (Tosca) i p. Ho-

łyński (malarz Cawaradossi) do których godnie
się dostroił p. Krugłowski w roli krwawego de.

mona Scarpii.
O p. Ci’Wińskiej pisma ijoznańside już dość

najpochłebniejszych zdań wypow’iedziały, nie

potrzebujemy się przeto i my nad nią długo tu

rozwodzić. Jest te jeden z filarów poznańskiej
opery, i pierwszorzędna jej ozdoba, o którą in­
ne operowe sceny stale, lecz bezskutecznie się
ubiegają. Przepiękny jej glos, o szlachetnem,
metaiicaoem brzmieniu, w dramatycznych par­
tjach sprawia wrażenie wprost fascynujące, ho

ogromem woluminu głosowego imponuje j ol­
śniewa, a słodyczą brzmienia zachwyca i ocza-

rowuje słuchacza. Pod względem warunjtów ze­
wnętrznych jednak, jakoteż i pod względem a-

ktorskim ma te, bądź co bądź świetna śpiew’a­
czka pewne braki, które odnośnie do tej roli

właśnie, tj. roli Tosci mimowoli przywodzę, na

pamięć inne przedstawicielki tej roli, j: np.
nigdy niezapomnianą Beillncioni, Zbołńską-Ru-

szkowską, Mokrzycką, Korolewicz-Waydową,
a naw’et i IJljan Zamorską (mimo ie nie jest
sopranem dramatycznym) z któremi p, C. mi­
mo swoich przepysznych warunków wokalnych
porów’nania nie wytrzymuje.

P. Hołyńskl, w roli jąalarza Cavaradoss’ego,
był wokalnie świetny. Młody fen śpiewak, to

typ bohaterskiego tenora. Potężny głos jego o

srebrzystym timbrze. barwą j blaskiem przypo­
minający mocno słynnego Ślęzaka, olśniewa i

wprost słuchacza. Wspaniały ten materia? gło-l
sowy, ofPM pterwwwrzędne warondd eewnętrznc,1

wszystko to razem rokuje mu wielką przy-’
szłość, o ile n. b. p, H, tymi świetnymi, danymi
mu darami mądrze pokieruje, t, sa. należało­
by się jeszcze dużo i sumiennie uczyć, popra­
cować nad wyrazistością dykcji a co najwąż-’
uiejsze, szanować glos, nie aiasteć się z nim,;
nie szafować nim zbytnio, na co młodzi śpiewa-)
cy zazwyczaj nie zw’ażają. Także i pod wzglę-1
dcm aktorskim ma p. Hol. wiele jeszcze do zro­
bienia. Jego Cawaradossi, jakkolkiek wokalnie

był bardzo dobry, to pod -względem aktorskim
brakło mu owej tragicznej ekspresji i siły; rolę
swoją, traktował stele zbyt spokojnie i pow­
ściągliwie, jai; na rozmiłowanego kochanka a

zbyt refleksyjnie, jak na bohatera. W każdym
razie, w p, Hol, widzimy już w niedalekiej
przyszłości groźnego konkurenta dla dotychcx:v
sowych naszych uznanych wielkości.

P. Krugłowski w roli Scarpii ani grą, a,ni
śpiewem, nie zdołał się tym razem wznieść po4)
nad poprawną przeciętność. Śpiewał muzykal­
nie, lecz nikogo nie porwał, j. np. w Rigolecie
stale mu się to udaje. Zdaje się, że partja ta

nie odpow’iada rodza,jowi głosu p. Krugłowskie-
go; grą swoją nie zdołał artysta uwydatnić de-
monizmu krw’awego inkwizytora, jakiego, tru-1
dna ta i odpowiedzialna rola wymaga.

Dobrze się wywiązali ze swych ról obaj baste
ści tj. p. Popiel w roli Angeloftiego, tudzież p.’
Bolko, w roli groteskowego zakrystiana. -Chór

tym razem zaw’iódł, zato strona dekoracyjna w

III. akcie przedstawiająca taras na podwórzu
wjęziennem zamku św. Anioła o św’icie nad Ty-
brem, zrobiła jatoiajłepsze wrażenie. Procesja-
wraz ?. owymi czterema fioletowymi kanonika­
mi i biskupem w litowej infule, nie imponbwa-1
ła czegoś swym majesta,tem, ani też pobożnie’
nie umiała widzów nastroić,

Należałoby pomyśleć i o jakichś możliwa

szych, nieco efektowniejszych meblach, bo to,
eośmy w H, akcie w sali takiego wysokiego dy­
gnitarza jak Scarpia oglądali, wyglądało raczej
na biuro jakiegoś kancelisty w powiatowym
sądzie, i budziło tylko wesołość, ironję i nie­
sma-k .

Zarząd Teatru zaskarbiłby sobie dużte uzna-,
nie u publiczności także i tem, żeby dopilnowali
punktualności w rozpoczynaniu przedstawień
tudzież ząchciał pncykrócić nieco przerwy mię-
dsyaktowe. Pozatem, jak dotąd, wwrt,kn te-

dnie i w porządku.
ŁC.
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łpopeja pomstmria wielkopolskiego
Prawdopodobnie już w bie- f

żącym miesiącu zaczniemy
drukować nową powieść, na­
pisaną przez znanego po-
wieśaoptsarza JWTuchcIo

Ifl?icrssgtoisfeiegto, auto­
ra ,,Szalonego Roku”, ,,Sta­
cha Wichury” itd. dla ,,Dzien­
nika Bydgoskiego.’3 Tłem tej
powieści będą wypadki, zwią­
zane ściśle z powstaniem
wielkopolskiem i oswobodzeniem b. dzielnicy
pruskiej z pod jarzma pruskiego. Będzie to

tego rodzaju powieść, w której
czyny bohaterów powstania naszego należytej
doznają oceny i uwzględnienia. Wielki talent

pisarski autora i gruntowna znajomość stosun­
ków (p. M. W. jest Wielkopolaninem) dają nam

Zatarg celny z Niemcami trwa nadal.

Berlin, 9. 11. (Te!, wł.) Z powodu nie

(ścisłych wiadomości, jakie ukazały się
w prasie polskiej i niemieckiej w przed­
miocie rokowań handlowych polsko-nie­
mieckich, ze źródła dobrze poinformowa­
nego donoszą, co następuje:

W ubiegły piątek przewodniczący de­
legacji polskiej dr. Prądzyński miał się
spotkać z przewodniczącym delegacji
niemieckiej Lewaldem w ce!u doręczenia
mu nowej taryfy polskiej Ponieważ w

czwartek nadeszła z Warszawy wiado-
mość o enwentualnej możliwości zmia­
ny w nowych taryfach, przeto spotkanie
,wyżej wymienionych odłożono do
wtorku.

Pozbawiona jest wszelkich podstaw
wiadomość, jaka się ukazała przed kil­
ku dniami, jakoby delegacja niemiecka

jwystąpiła z wnioskiem dotyczącym wza­
jemnego zniesienia rozporządzeń na pod­
stawie którego dotyczy się poznanie obu

postanowień obecnej wojny celnej.

Echa zerwania rokowań

po?sko-(Stewskich.
Kowno, 9. 11. (Teł. wł.) Przewodniczą­

cy partji chrześcijańsko-demokratycznej
p. Szukis oświadczył przedstawicielom
dziennikarzy ,,Ricas", że trzeba było
prowadzić rokowania z Polską, skoro
oni je Litwie zaproponowali

Polacy jednak chcieli nadać tym ro­
kowaniom znaczenie polityczne i dlatego
zostały one zerwane.

_Centralny komitet partji chrześcijań­
skiej, solidaryzując się w zupełności z za

patrywaniami ministra przemysłu, że ro­
kowania z Polską zostały zerwane

ostatecznie.

Teoretycznie rzecz biorąc, rokowania
z Polską mogłyby być jednakże wówczas

rozpoczęte, gdyby Polacy określiły na­
przód wobec Litwy, jakicn pi opozycji
będą dotyczyły te rokowania/ Litwa bo­
wiem ani na jotę nie odstąp? od swego
obecnego stanowiska.

Konwencfa ce!na Litwy z Niemcami.

Ryga. (Teł. wł.) Nowy minister skar­
bu litewskiego przygotował konwencję
celną z Niemca,mi.

Gabinet ministrów wyznaczył komi­
sję dla opracowywania projektu konwen­
cji. Do komisji wchodzą: dr. Puryckis —

jako prezes, dyrektor Banku Rolnego Ra-
duszis i radca ministerstwa skarbu inż.

Prapolanis — iako członkowie.

Delegacja litewska, która ma obrado­
wać z przedstawicielami Rosji w spra­
wach celnych i sprawach handlowych,
wyjechała wczoraj, w poniedziałek do

Moskwy. Ma ona zabawić tam kilka ty­
godni. Pr.

Wajns ce!na hisz^ańsko-niemiecks

się rozpoczęła.

Berlin, 9. 11 . (PAT). Według ostatnich
doniesień z Madrytu, weszły w życie o pół­
nocy z niedzieli na poniedziałek rozporzą­
dzenia ekonomiczne rządu hiszpańskiego,
zwrócone przeciwko Niemcom.

rękojmię, że będziemy na­
reszcie mieli dzieło, na które

dotąd daremnie czekaliśmy.
Od kilku już miesięcy p. M.
W. przeprowadza studja hi­
storyczne i topograficzne w

okolicach, gdzie rozegrały się
ważniejsze bitwy i potyczki,
aby dziełem swem, w lekką

_________________

i barwnąfo.mę powieści uję-
tem, wystawić pomnik boha­

terom. - Czytelnikom naszym zwracamyjuż dziś
uwagę, że druk tej niezmiernie zajmującej i wy­
soką wartość artystyczną oraz historyczną po­
siadającej po wieści, rozpocznie się w przyszłym
miesiącu. Kto więc chce ją mieć odpoczątku, niech
zaraz zapisze ,,Dziennik Bydg.” gdyż na razie on

JedSąj?lBSg będzie miałprawopowieść tę drukować.

Brutalność sportu w Ameryce.
Znany w Ameryce pogromca Zbyszka

Cyganiewicza, w walce wolno-amerykań-
skiej, Stingler Lewis (Dusiciel) pokonał
kandydata do tytułu mistrza świata

Douglasa, chwytem ,,za gardło", po któ­
rem nieprzytomnego zapaśnika zniesiono
z areny.

Walka wolno-amerykańska mało zna­
na w Polsce i przez polskich zapaśników,
dla swej brutalności nieuprawiana, pole­
ga na chwytach za nogi, szyję, na wy­
kręcaniu ramion i t. p,, w której Amery­
kanie ogromnie się lubują

KstgMiifflcWeii

s Meniu - sazeta!
To też każdy światły Polak za­

pisuje gazet§ polską, która w o-

bronie praw naszych występuje
śmiało i otwarcie. Taką gazetą

jest Wasz Dziennik Bydgoski.
Rodacy! Pamiętajcie o tem, że

tylko silna prasa obronić Was

może skutecznie. Zapisujcie
Dziennik nie tylko sami lecz

polecajcie go także Waszym kre-
-------- wnym i znajomym. ------- --

Do dzieło ra ed Do tiztełn wiec!

— Zwracamy uwagę na ogłoszenia firmy
,,Słód" jednej z najstarszych fabryk kawy sło­
dowej na miejscu. Wyroby tej firmy uznane

zostały przez rzeczoznawców za dorównujące
jakością a nawet przewyższające tego rodzaju
towary zagraniczne. Nic więc dziwnego, że ka­
wę słodową ,,Słód" znaleść można nietylko w

Bydgoszczy, lecz w całej Polsce, i że zaczyna
ona skutecznie konkurować, a nawet już wypie­
rać wyroby zagraniczne, nie wyłączając nawet

kawy marki ,,Katreiner". Fabryka, założona w

Tczewie, przeniosła swą działalność w r. 1923
do Bydgoszczy i tutaj dzięki swym pierwszo­
rzędnym co do jakości wyrobom, zdołała opa­
nować rynek, wysuwając się pod sprężystem
i fachowem kierownictwem p. Belińskiego na

plan p.ierwszy wśród tego rodzaju przedsię­
biorstw nietylko na Pomorzu, lecz w całej Pol­
sce. Należy też zaznaczyć że wyroby f-y ,,Słód"
uzyskały pełne uznanie na wystawie przemysło­
wo-rolniczej w Grudziądzu. Kawę, w czystem,
higjenicznem opakowaniu, zaopatrzonem w znak

ochronny, polecić można każdej gospodyni, przy-
czeiń należy wystrzegać się naśładownictw.

Największa fabryka w Gwarkowie

spłonęła doszczętnie.
W Ozorkowie spłonęła doszczętnie fa­

bryka Reieherta i Rzętkowskiego. Straty
i przyczyna pożaru nieustalone. Akcję ra­
tunkową prowadziła straż łęczycka z oko­
licznych wsi.

Coraz więcej bezrobotnych.
Warszawa, 9 . 11. (PATi. Według da­

nych państwowych urzędów pośrednictwa
pracy z ostatnieg;o tygodnia, sprawozdanie
z rynków pracy za czas od 24 do 31 paździer­
nika br. wykazuje ogólnie przybliżoną liczbę
313.480 bezrobotnych. W stosunku do

poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła

o 0.070

Zebrania Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego.

P?onkowo pow Inowrocław filji robotni­
ków rolnych, we wtorek, dnia 10. bm.

o godz 6-tej wiecz , ref Krzemianowski.

Rucewo pow. Inowrocław, filji robotn

rolnych, w środę, dnia 11, bm wieczorem

o godz. 6-tej, ref. Krzemianowski.

NiszczewiCe p. Inowrocław, filji robotn.

rolnych, w czwartek, dnia 12. bm. wiecz

o godz. 6 -tej, ref. Krzemianowski.

Bydgoszcz fil,ii pracowników komunal­
nych. w sobot,ę , dnia 14. bm. w lokalu pana

Pfiłaszewskiego ul. Jagiellońska 36 o godz.

1-szej. Referent red. Kobierski
Inowrocław. Zebranie ogólne Chrzęść.

Z. Z. (filji obuwników, stolarzy, szoferów,
robotników i pracowników komunalnych
w sobotę, dnia 14. bm. w lokalu p. Zmicha

ul. Synagoska, wiecz. o godz. 7 -mej ref.

Krzemianowski.

Bydgoszcz filji młynarzy w niedzielę,
dnia 15-go po południu o godzinie 2-giej
w lokalu p. Krausego ul. Niedźwiedzia 2,
ref. red. Kobierski i Kałdowski.

Bydgoszcz filji obuwników, w ponie­
działek, dnia 16. bm. wiecz. o godz. 7 ,30 ,

w ,,Ognisku11 ul. Jagiellońska 71, referent
H. Gołąbek.

Zebranie Kota Chrzęść. Demokraci!

odbędzie się w piątek, dnia 13 bm., wie­
czorem o godz. 7.30 na salce ,,Hotelu
pod l,wem14. Na porządku ważne spra­
wy i sprawozdanie z posiedzenia Rady
Wojewódzkiej. Referent p. Fiołka z

Bydgoszczy. O liczny udział prosi
Zarząd.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

28528 Związek Pracowników Kupieekieh
Schadzka koleżeńska odbędzie się jutro w środę dnia
11 bm. o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengninga na któ­
rą szan. koleż. i kolegów zapraszamy. Wstęp tylko
dla członków za okazaniem legitymacji.

2851 7a Baczność Pogrzeb członka naszego św.
p. Fraciszka Kopickiego z Tow. Polsko-Katolickich
Robotników przy kościele św. Trójcy odbędzie się
w środę dnia 11. bm. popołudniu o godzinie 4 z ko­
stnicy nowego cmentarza. O jaknajliczniejszy udział
w pogrzebie prosi Zarząd.

28526a Tow. Czeladzi kat. Zebranie plenarne
w środę 11. XL o godz. 7t/z. Na porządku obrad
rachunkowość. Zarazem uprasza się o uiszczenie
składek miesięcznych. Zarząd,

28543a) Tow. Kapców. Dzisiejsze zebrani(-,
miesięczne mające się odbyć o godz 20-tej ’w
sali Resursy Kupieckiej — odwołujemy dla bra
ku oświetlenia. Żarz,- d.

28476a) Tow. Sceniczne ,,Zgoda". Z powo(i!,
urządzonej zabawy w Rzeźni Miejskiej rde od­
było się zebranie, przeto zwołuje się ponowne
na wtorek, dnia 10 bm. o godz. 7.30 w wyżej
wymienionej restauracji. O liczne przybycie
prosi Prezes.

Tow. Powstańców i Wojaków obwodu Byd­
goskiego. Zebranie ogólne odbędzie się we wio,
rek dnia 10 bm. punktualnie o godzinie 7.30 wie­
czorem w Ognisku. Zarząd Obwodowy.

28492) Zebranie Tow. Kobiet pracujących w

band!a 1 konfekcji odbędzie się w środę dnia
11 bm. o godz. 7 wiecz na sali przyłkościele Sw.

Trójcy. Zebranie zarządu o godzinie 6.30.
Zarząd.

Bydgoskie Towarzystwo Mandolinlstćw. We

wtorek, dnia 10. listopada o godz. 7 . wiecz. od­
będzie się w lokalu p. Forroelli przy ul. War­

szawskiej 15. miesięczne zebranie. Obecność

wszystkich członków konieczna. Goście i sym­
patycy mile widziani. Zarząd.

28297) Towarzystwo Kopców. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się we wtorek, dnia 10. bm. o

godzinie 20. w sali Resursy Kupieckiej. Porzą­
dek obrad zostanie jeszcze podany do wiado­
mości.

28418a) Sokół Bydgoszcz HI — Szwederowo.
Zebranie miesięczne w środę, dnia li bm. o

godz. 20-tej w lokalu p. Jarnatba ul. Jana Ka­
zimierza 5. Na porządku dziennym również
wykład drh. prof. Mokrzyckiego. Żebranie za­
rządu o godz. 18-tej w tymże lokalu. O liczny
udział prosi Zarząd.

28422a) Baczność Tow. Kupców deialistów

branży spożywczej. Na nowy transport cukru

pudru cukrowego oraz w kostkach zbiera się
do wtorku 3 po poł. Zarząd.

2S382a) Baczność, Tow. Młodzieży ,,Naprzód".
We wtorek dnia 10. bm. o godz. 7, wiecz. odbę­
dzie się zebranie miesięczne na salce parafial­
nej Plac Piastowski nr. 8. Z powodu ważnych
spraw, uprasza się wszystkich członków o przy­
bycie. Goście mile widziani. Zarząd.

28326a) Sokół Bydgoszcz V. Okoie-Wilczak.
urządza we wtorek dnia 10. bm. w lokalu p.
Kaubego 4. śluza uroczyste posiedzenie połą­
czone ze skromną kolacją z okazji przyznania
tytułu mistrza polskiego w biegu maratońskim
druhowi M. Orczykowskiemu. Początek o godz.
8. wieczorem. Zgłoszenia na kolację przyjmuje
drh. W . Sobański Jasna 8. i Fdw. Skutecki Na-
kielska 115. O liczny udział członków orat go.
ści uprasza Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 9 11. 1928 r.

loco Poz”aó za 101 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zt—do zł.

Zvt) ............. 14.89—15,89
Ję zmień br w ...................................... . 20.89-31.80

Jęczmień zwykły ......... 17A0—19.30
Mą a żytnia 65 /owł. work^ .... 25,65 -28 .65
Maka ży ni 70’iO z workami .... 84.65 -25,68
Mąka nszenna wł. worka . . 36,75-39,75
Osoa żytnia.................................. .

—

Osoa pszenna ..........

—

Pszenica................. .... 88.50—83,60
Owies ... ... ... ... .. .... ... .. .... ... ... ... .. ... 16.08-17/30
Ziem. jad. ............

—

Ł bin ni bieski.................................. —

Groch Victoria .......... 27,03—30,00
Ziemniaki fabryczne ....... 2,10—2.30

GIEŁDA WARSZAWSKA,
z dnia 9. listopada 1925 r.

Dewizy: tram. sprzed. kupno
Ho!andja 241 924/a 242,58 241.32

Londyn 29,14 29,21 29,G7
Paryż 2410 2416 24.04

Praga 17,827 17,87 17.78

Szwajcar,ia ll5,97Vi 11624 115,68
Nowy Jork 5.98 6,00 5,96
Wiedeń 84,75 84,96 84.54

Włoehy 23,7878 23,84 23 73

Sprawozdanie z handlu nasion.

B. lloKskowski, Toruń.

Toruń, dnia 8. listopada 1925 r.

Notowano: w ostatnich dniach ri. za 100 kg.

Koniczyna czerwona ........ 140—175 zł
Koniczyna biała...................................... 190—240 zł

Koniczyna szwedzka.............................. 160-200 ri
Koniczyna żółta...................................... 45— 55 zł
Koniczyna żółta w łuskach................. —

Inkarnatka............................................ 40— 45 zł
Przelot........................................ 100-125 zl

Rajgras krajowy................................. 45- 55zł
Tymotka....................................... 50- 65zł
Seradela .............. 15— 18 zł

Wyka latowa......................................... 20- 22zl
Wyczka zimowa . . i.......................... 45— 50 zł
Peluszka...................... . . . . . 17- 19 zt
Groch wiktorja ..........................................

—

Fasola.................................... —

Bobik.................................................... -

Gorczyca .......................................... 58— 62 zl
Rzepak .............. 44_ 45
Rzepik .............. 40— 42 zt

Łubin niebieski siewny .. . . . . .

—

Łubin żółty siewny ..................................

—

Siemie lniane ........... 35 - 30 zi

Konopie...................................... .... 50- 60 z!
Mak niebieski . ... .... ... 95-100 zi
Tatarka................. .................... .... 20-26 z.i
Proso .......................................................... 21-25 zł
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Obrony prawnej
’udziela i załatwia wszel­
kie. choćby najtrudniej­
sze sprawy sądowe, kar­
ne, procesowe, soadko-
we, hiooteezne, walory­
zacyjne, kontraktowo,
spólkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
obrońca prywatny

aS. CleszkawsItleBa 2. Tel. 1334.

Długoletni?, praktyka
27310

!L,uksemburg.
Wytworne album za­
wierające 50 barwnych
1 45 dwutonowych re-

produkcyj obrazów znaj
dujących się w muzeum

luksemburskiem Wie,l­
kość 88X28 cm , cena

50 zł. Ż przesyłką za

pobraniem 52 50 Wysy­
ła M Arct, Warszawa
Nowy Świat 35. (25305

Bentysła
Duszyńska, "u!, Śniade­
ckich 20, przy,jmuje od
fi--l 2 i 15—18 godz.

(21621

Wywittdy
sprawach kupieckich,

małżeńskich i t p. prze­
prowadza dyskretnie biuro
,Argnsil, Dworcowa 13,
tel. 780 (28253

Ta nia!
Szybko! Akuiatniel

Przepisywanie na ma­
szynie i tłumaczenie z

obcych języków, reda­
gowanie listów i różnych
tekstów. Kordeckiego
nr. la ł piętro. (28215

Warszawska
Pracownia Zof,ii Nc.waez
kiewiczowej przyjmuje
kostjumy, płaszcze, auk-
Bie i t. p . Wykonanie
pierwszorzędne) Śnia­
deckich 27, II p, (28146

Krawcowa
domowa, mistrzyni na

garderobę damską, dzie­
cięcą i dla chłopców po­
szukuje pracy poza do­
mem także na Wsi, Zgł.
O. Szuajda, Toruńska
ar. 177 ptr. (280’2

Batik.
Xamóv/ienia nu szale,
abażury-, poduszki, chu-
etecz!ti przyjmuje Kor­
deckiego 19, II ptr. pra­
wo, (28483

Boiecu m mó.j
Warsztat krawiecki, wy­
konuję płaszcze, futra,
ubrania po bardzo ni­
skich cenach od 25 zł

począwszy, i przyjmuję
wszelkie reperacje, pra­
so"wania i czyszczenia,
wykonuję szybko i ta

nio Drzewiecki, Sien­
kiewicza 18. (28479

Udziela
porad prawnych w spra­
wach sądowych, spo­
rządza wnioski, prośby,
rekursy do władz państ­
wowych. komunalnych,
wojskowych, przepisu e

aa maszynach, t?- .. ma

czy z języiiów obcych
biuro , Arj::us". Dwor­
cowa 13, tel. 780 , (28252

JFor^epfara^
Mroi, naprawia i odna­
wia po niskich cenach,
Paweł Wicherek, ulica
Grodzka 18, róg Mosto­
wej. Przyjmuję także
zamówienia muzyki na

kluby, zabawy domowe
i towarzyskie podług
Życzenia Teiefon 273.

(28488

Na raty!
Wykonu ę wszelką dam­
ską i męską garderobę
podług miary pod gwa
rancją dobrego kroju o-

raz wszelkie prace w

zakr-es krawiectwa wcho
dzące. Ubrania męskie,
płaszcze damskie, płasz­
cze męsaie, ubranka

dziecięce, płaszczyki
Jzicięce, jouy sportowe
i kostiumy sportowe
Alf ns Kotlinka-, Poz­
nańska 15, I ptr. (28484

Furmani

f wszelkie roboty, ustę­
py i wywóz śmieci obej­
muje tania Ugory 12,
Szwederowa. OliW,

!f:!’asa źe
lecznice, odtłuszczające
Ossolińskich 11. (28282

li nty!

raissMmiacaiSKSB^asni

męs ;la
BPSSłaras?siSKeHcaE^ges

damskie

męskie
roSss’trassS-so(

t zieclęce
Płaszczyki

dziecięca
Jopy sportowe

poleca (27100

ly(ii M,
Długa eg.

n
ttil

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poieca S,
Ruszkowski Biuro Pol­
sko-Amerykańskie. ul,
Frankego la, obok Pla­
cu Teat,ralnego, teiefon
nr. 885. (1S5S2

Majątki
ziemskie, domy itp. no-

ieca na sprzedaż. Ta-
szycki, Dworcowa 13
Tel. 780. (27831

L5 ieikopolski
Dom Zleceń, Gdańska 31
Tel. 540 pośredniczy przy
kuonie i sprzedaży nie­
ruchomości miejskich i
ziemskich, przyjmuje na

dogodnych warunkach
administracją domów
oraz udzielą wsze kich
iniu.rmac .ji gratis. (27945

Sprzedam
z powodu wyjazdu go
spodarstwo z in?wen?a-
rzetn, dobra ziemia, bu­
dynki masywne, 15 min.
od tramwaju, położenie
piękne. Wiadomość Weł­
niany Rynek 8. (28315

Vom
przv ul. Gdańskiej z du­
żym ogrodem z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Gdańska 111
(28244

Skład
narożny na Gdańskiej
na sprzedaż, przy tom 2
pokoje z kuchnią. Wia­
domość w Dz. Bydg .

(28541

Piekarnia
parowa z wielkim do­
mem _narożnym, skład,
wielki os ród owocowy,
obszerne mieszkanie za

28000 zł. na sprzedaż.
Of. pod ,,Angielska" do
Dz. Bydg, (28583

Skład
ko!onja!ny s urządze­
niem i towarem zaraz

na s ,raedaż. Chrobrego
nr. 13. Na!azek. (28468

Piekarnia
aa ,,sprzedaż, ul. Koro(1
nowska 57. (28-159

Na raty
kanapy pluszow?e,, leżanki,
garnitury kiubowe, otoma­
ny, mai srace sprężynowe
i nakładane, dyl.,owe krze­
sełka i stoły rozciągane
polec,a W wielkim wybo­
rze Tapicernia Janowieza,
Jagiellońska 4, drugie po­
dwórze. (28507

Meb’e
i wyroby taplcerskie na

ratv do 1 roku sprzeda­
je Fabryka Bocianowo 4

- 2(1074

Harmonium

mnie sze, o 3 registrach,
z si!nym głosem tanio
ca sprzedaż. Tylfcow-
ski, Bydgoszcz-Wiiczak,
Różana U, (2S53S

Tamto
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stnnie, 2 minuty od

tramwaju, n!. Dworco­
we} i Gdańskie;. Upr.
się wiedzących o wska
ząme mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6

(1’466

Sprzedam
wagon cebuli w całoś.ci
lub w mniej"szych ilo­
ściach po cenie tnini-

ma!noj. Józef Biskup,
rolnik. In Wrocław, ul.
Jacewska 41. (28024

Karaski
dó nasadzenia oddaje
Kośmeja, Szezutki. n,

Tryszczyn, (28249

Pies
czysty, rasowy wilk, oś­
miomiesięczny na sprze­
daż lub zamienię na

dobermana. Paderew­
skiego 21. (28471

Szkolą ta,ńców
A. Tulibackiej przyjmu­
je zapisy -na nowo roz­
poczynające kursy dla

poczitkuiących i mo­
dnych tańców, dla mło­
dzieży w kółkach ceny
zniżone. Zgł . od 4-8 w

kancelarii ul. Jackow?­
skiego 2 otr. prawo.

(28421

Starsza
służąca najchętniej ze

wsi, umiejąca prać i go
tować potrzebną od 1.12

Zgł. pod ,,Uczci y? a" do
Dz. Bydg . (28457

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią wy­
dzierżawię za wypoży­
czenie 1.000 zł. Zgłosz
do Dz. Bydg . nod ,,227",

(28508

l!ita ta oBszsi!

Ei;pfess’4

Meble
za bezcen aż do końca

tego tygodnia sprzedaje
fa. Gór?:oślązaków Śnia
deckich 6a. Syóialka
orzechowa 280 zl, sy­
pialka biała 425 zł., 2
łóżka i umywalka ma­
hoń. empire 170 zł,, 2
łóżka dębowe 85 zł,, 3
bieliźniarki po 30-40 zł.
szafa do książek dęb.
150 zł,, biurko damskie
mahoń. 65 zł., biurko
orzechowe 100 zł., gar­
nitur pluszowy ’ISO zł,
umywalka z lustrem 70
z?.. kanapa otomana
110 ?zł,, kanapa do ja-
daiki 150 zł,, stół przed
kanapą 45 zł,, etażerka
15 zł., stolik pod samo­
war 35 zł,, stół okrągły
mahoń, empire 75 zł.,
zegar regulator 18 zł.,
biurko damskie z lu­
strem i obrazy ładne
tanio, te ceny do sobo­
ty ważne. (2.8510

Wilk
(suka) czystej rasy, ła­
dny okaz, !aniona sprze­
daż. Chopina 9. 48408

B!trcw
Poszuhujemy

celem kunna domów od
5.COO-25 000 zł. Zgłosz.
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, Bydgoszcz, Gdań­
ska 31. Tel. 540. (27947

Place
naj wyższe ceny za wszel­
kiego rodzaju skóry i
w?łosie końskie. Garbu­
ję i farbuję wszystkie
gatunki skór obcych.
Wykonuję również ko­
żuchy. Posiadam spe­
cjalny magazyn skór

krajowych i zagranicz­
nych. Wilczak, Mal-
borsa 13. (27797

dadalki
tanio na sprzedaż. Po­
morska 40. (28477

Pianino
kupię za gosćwkę. Of.
do ,,PAR", Toruń, Sze­
roka 46. (28451

2 pary
bucików damskich do­
brze utrzymane (36! za

6 wzg(. 12 zt. na sprze­
daż. Zduny 6, I ptr le­
wo. (26752

Kupie
garnitur i niebie klubo­
’we w dobrym sianie.
Of, pod ,,K. O." do Dz.

Bydg. (28487

Hale
bukowe nadeszły 65,75,
!()O, 130 m/m grubośri.
Sznajder, Bocianowo 6.

Bydgoszcz. (28476

Kupię
łóżko dziecięce i piec
żelazny. Zgł . do Dzień.

Bydg. pod ,,Mebel".
(23546

Na sprzedaż
palto zimowe (szare) u-

żywane, ubranie bran­
żowe, kilka sukien dam­
skich 44, jak nowe, ka­
pelusze damskie, nowe

buciki damskie ,,Edox"
nr. 39, (używane) pół
buciki damskie. 20 S(ycz
nia 28. I pr. ,28433

Za
bezcen sprzedam resztę
mebli, szafę czarno-dę
bową, frażeiy, matera
ce. Libelta 10, III ptr
od 10-11 i 4-5. (28458

Parisienne
Donnę leęons de conver-

sation instructiye, littć-
rature et corresbondance
comnaercial : l’adresser
Gdańska 47 III ćtage
do 13 a 19 heures. (28536

fekcyj
ięz?Ka r,o!skiego, histor­
ii literatury i korespon­
dencji udziela rutyno­
w?ana nauczycielka War
szawianka. Adres wska
że Dz. Bydg . (28018

Worki
używane na sprzedaż
U!. Wileńska 8 (Plac
Piastowski . Tel. 397.

(28517

L,ekcyj
ręcznych robótek udzie­
la Przybylska, Okolę,
Chełmińska 4. (28475

Garnitur
Witkowy? (4 części) z oo-

duszkami na sprzedaż
Or(a 40. ’

(2350i

Na sprzedaż
dobry ręczny wózek
Hetmańska 34 parter.

(28482

Szafonierkę
mahoniową (antyk)

komodę zakopiańską
spr’zedam. Wały Jagiel­
lońskie 12 parter. (28538

Bez korepetytora
nauki matematyki, fizyki
(rozwiązania zadań, dysku­
sje). Literatury polskięj
(krytyka, ćwiczenia, stre­
szczenia), Łaciny (flrnna-
czenia, praparacje). Hi­
storja geografii, prawa
(skróty, repetytorjum). Ję­
zyków obcych samoucz-

k, słowniki). Wydawnic­
twa} ,Pomoc Szkolna4
A a nera, Warszawa, Bie­
lańska 5-47. Żądać wszę­
dzie. Szczegółowy kata­
log wysyła wydawnictwo
po otrzymaniu 15 groszy.

(28104

Udzielam
lekcyj francuskiego, nie-

niemieckiego i fortepia­
nu. Mrozowska, Kapu­
ściska Małe, Szajnochy
nr 6. (28462

Udzielam
iekcyj polskiego, fran­
cuz., łaciny, ułatwioną
metodą. Świętojańska 18
ii ptr. pr. (28480

K,urs kro,ju
kapeluszy i haftowania
udzielam. Grunwaldzka
nr. 93 . Dąbrowska.

- (28481

kP,O§ĄDY .1
Stenografji

wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: In­
stytut Stenograficzny,
v\ arszawa, Mokotowska

nr. 39. (28391

Handlowca
nadającego się na po­
dróżującego poszukuje
tutejsza hurtownia to­
warów kolonialnych. Ła­
skawe zgłosz do Dzień
Bydg. pod ,,T. Z." (28213

B omokrążni
do sprzedawania bieli­
zny mogą się zaraz zgło­
sić z gotówką 200 zł. na

kaucję. Adres wskaże
Dzień. Bydg . (28480

Czeladnika
szewskiego poszukuję na

luksusowe prace. Wia­
domość w Dzień, Bydg.

(23535

Cukiernik
na samodzielne stano­
wisko zaraz potrzebny
Wiadom. Ks. Kasprzyk
Bernardyńska 9. (28516

Gitarzysty,,,
poszukuję. Jackowskie­
go 2, ptr, prawo, szkoła

(23422

Poszuku,ję
pomocnika krawieckie­
go do pierwszorzędnej
pracy. Stawienie się
natychmiast, Zakład
krawiecki, KI. Kuzłem-
ski, Osie, oow. świecki.

(23393

Zdolne
kwiaciarki i uczennice
do nowo ur?ządzonej pra
cowńi sztucznych kwia­
tów są zaraz potrzebne.
Sienkiewi?cza 53, I ptr
prawa strona (28491

Boświadczona
frebsanka, umiejąca do­
brze gotować i wypo-
rządzać z dobremi świa­
dectwami może się za­
raz łub od 15. XI . zgło­
sić. Dworcowa 20 I pr.

23514

Poszuku,je
starszej kobiety do dzie­
ci w niedzielę i święta.
Wiadomość Chocimska
nr, 4, II ptr. (28494

Salon
elegancki, tamo na sprze
daż. Śniadeckich 6a
Dom Górnoślązaków.

(28511

dhuk

Kożuch
% długi, ubranie frako­
we, kuchnia, wszystko
jak nowe, tanio na

sprzedaż. Długa 57 I

prosto. (28486

Sypialnie
dębowe i jada(nie sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli u!

Jackowskiego 33. (2S07i

Bufet
(dębowa fornierowany)
za przestępną cenę na

sprzedaż. Pomorska 40
w podwórzu I p. lewo.

128528

W.óz
I roboczy i skrzypce ta­
nio na sprzedaż. Knjaw-
akA 72. ’ ^8492

rodsssSas
o

szybko, starannie i pc cenach

konkurencyjnych

O_ wykonuje O

O,.
.O

°r^°
OQ
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Student
poszukuje zaraz pracy
biurowej, może prowa­
dzić także książkowość
gosp. na wsi, kasowość
oraz załatwiać sprawy
soleckie etc. Łask, zgł.
oiśmienne pod ,Studen-t
do Dz. Bydg . (28367

Zastępstwo
w aptece w Bydgoszczy
lub w okolicy przyjmę
zaraz na krótszy lub
dłuższy czas. 1. Szpaj-
da, Toruńska 177. (28444

Handlowiec
poszukuje poważnego
zastępstwa lub posady
podróżującego. W razie

potrzeby mogę dać od­
powiednią gwarancję.

Of, do Dz. Bydg. pod
,,K". (28470

kona
z dobremi świadectwa­
mi posz

’

ukuje posady na

pół dnia lub na stałe.
Świętojańska 18, II pr.

(284S1

Lekarze-DerRyści!
Poszukuję zajęcia jako
uczeń. Of. do Dz. Bydg .

ood ,,Z. Z. Z "

(28496

Wo,jażer
inkasent odpowiedzial­
ny szuka miejsca, pr.
referencje, wymagania
skromne lecz stałe, bez

prowizji. Of. nr . , 120"
Biuro ogłoszeń ,,Kurier"
Parkowa. (28526

Chodzę
prasować tanio w dom.
Gdańska 21 u portier­
ki. (28529

Nauczycielka
z kilkuletnią praktyką
z pozwoleniem rządo-
wem poszukuje posady
nauczycielki domowej
zaraz. Nowemiesto, Po
morze. Poste Restante.

Szofer - mechanik
ootant, egzaminowany w

Technische Hochschule
w Berlinie, poszukuję
posady za skromnem

wynagrodzeniem For-
brich, Wieleń, n. Note­
cią (28474

f?ł”CTwree
hięgly. w konfekcji dam

sklej i męskiej poszuku­
je pracy. Łask. zgł. do
Dz. Bydg . pod ,Biegły2

(28464

Ogrodnik
obeznany we wszelkich
gałęziach ogrodnictwa.
15 lat praktyki w Niem­
czech poszukuje posady
najchętn ej we dworze
jako samotny lub żona­
ty od 1. XII. lub póż
niei. Łask. of. do Dzień

Bydg. pod ,,Fr, Br?’.
(28495

Poszukuję
zaraz mniejszego war­
sztatu na stolarnię. Nie-
ruszewicz, Ma!borska 10

(28442

Skład
przy głównej uiicy, z

d?jżem oknem wystaw-
nem i naieszkeniem 4

pokojowem zaraz do
do wynajęcia, Fritz,

Chełmża, Toruńska 11/12
(28453

MIESZKANIA

Mieszkanie
I pokoje, z meblami
bardzo korzystnie zaraz

do nabycia, łnfortn. u-

dzieh ul. Bocianowa 17,
II ptr. pr od 4-7 pop.

(28465

i POKOJE

Pokoju
próżne go z osobnem wej­
ściem ewtl. z kuchnią
poszukuję. Zgłosz. do Dz.

Bydg pod ,,G. T, 30”.
(28467

Pokój
umebl. dla 1—2 panów
do wynajęcia. Zgłosz. w

składzie, ul. Podgórna 1.
(28 21

Pokój
całkowicie umebł. do

wynajęcia, przytemstaj
nia i szopa. Brzozowa
nr. 33. (28466

Pokój
umebł. lub próżny do

krawicczyzny poszuku­
ję zaraz. Of. do Dzień
Bydg. pod ,.S. Z. W."

(28584

Pokój
do wynajęcia zaraz. Wa­
ły Jagiellońskie 12 ptr.

(28531

Pokój
z kuchnią do wynaję­
cia. Uliszewski, Elblą­
ska 8. (28533

Pokój
umebl. o(?szukiwany za­
raz w Nakle, Zgi. do
Dz. Bydtt- pod ,,T. 17",

(28537

Pokój
do wynajęcia przy ia

teFgentnej i spokojnej
rodzinie. Gdańska 47
III ptr. (28532

2 pokoje
nmebl. do wynajęcia
Mickiewicza 1 II ptr.
prawo. (28515

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia P!ac Poznań­
ski 14 11. (28o20

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Pocztowa 3 II ptr.
prawo. (28512

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Dworcowa 51 II piętro
prawo, (28501

Pokój
z utrzymaniem i opałem
d!a 2 panów do wyna­
jęcia, Sw. Jańska 20
parter. (28503

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chrobrego 11 parter.

(28502

Pokój
do wynajęcia dla lep­
szego pana, Zgł. ulica
Mazurska 2. (28406

Przyjmę
jeszcze kilka panienek
do nauki haftu, Bocia­
nowo 22, II ptr. prawo.

(28228

Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia, ul. Chełmiń­
ska 19a, II ptr. Organ.

(27141

Pokój
frontowy umebl. z elek-

trycznem światłem i o-

sobnem wejściem do wy­
najęcia. Podwale 5II ptr.
Rogalska. (28452

200(1 złotych
wypożyczę za ’dobrym
zastawem. Of. pod ,,Za­
staw" do Dz. Bydg,

(28193

DRUKflRnm BYDGOSKA
Wydawnictwo Oz!ennika Bydgoskiego
łlLICH POZMfłSSKR 30. . TELEFON 315.

npiiiunnnuiiiin

Zamienię
4-pokojowe mieszkanie
w ToSrehiu centrum
miasta na takie same

lub mniejsze w Byd­
goszczy. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,M. W.

128435

SOO-iOOO zl.
pożyczki lub spólniczki.
noszukuję celem powięk­
szenia interesu. Póź­
niejszy ożenek nie wy­
kluczony. Łask, oferty
pod ,^pólaicska" do

Dsśas. Sydg.

PO(I szv-

81).
194,
313,
342
56),’
633,

1548,
1689,
1936,
2078,
2209,
-2358,
2490
2736.
3092,
4023,
4039,
4145,
4327,
4391,
4414.
4636,
4746,
4802,
4825,
4900,
5083r
5375,
5469,
5682,
5790,

5805, 5816,

o

ogłoszenia i
frą: 24, 30. 40. 60
118, 150 161, 165,
227. 2515, 254a 295
340, 346, 353, 370,
411, 429, 460, 548,
574, 599, 624, 626,
1254, 1273, 1 12,
1570,
1883,
1951,
2025,
2273,
2398,
2506,
7957,
3093,
4053,
4073,
4213,
4348,
4411,
4507,
4721,
4748,
4808,
4855,
5044.
5092,
5428,
5567,
5721,

. 789,
5820,
5867,
5906,
5935,
5999,
6126.

1572,
1893,
1964,

2047,
2332,
2434,
2621,
3000,
3009,
41)57,
4078,
4351,
4375,
4433,
4614,
4740,
4779,
4814,
4875,
5057,
5101,
5452,
5583,
5741,
5801,
5825,
3872,
5910,
5355,
6009,
6136,

1662,
3902,
2019,

2102,
2357,
2158.
2739,
3059,
4016,
4063,
4139,
4299,
4384,
448S,
4815,
4743,
4794,
4815,
4876,
5066,
5142,
5483,
5641,
57S3,

5328,
5877,
5916,
5974,
6010,
6151,

5866,
5880,
5923,
5992,
6077,
6182,

6181, 8859, 89698, 530507,
4763, S. SB, F A. 14,Surow
ce, Pommerellen-Beila-
ge Biuro Exp., Biuro

ogłoszeń Express ,,Ver-
treter", Samodzielna 23,
Walentyna Mendel Ex-

press 2, Oferta Ezpress
Ernst Adam Wielkopo-
lanka, ,,Surowiec" Pa­
ni Cugak 2 ,,Centrum"
Kwit ahonentowy — 3
pocztówki do biura Ex-

press, ,,Słońce", ,,Miesz­
kanie 2", ,,Byron", 1
pocztówka Leo Porźyó-
skij mogą być w moim
biurze do 20 bm. ode­
brane Oferty do tego
terminu nie odebrane,
zostaną zniszczone,

I’M. Saass
zarządzca upadłości

Dlnea 18- (28331

Wiaóciciel
domu, odstąpi pokój w-

meb!owany frontowy z1

niekrępującem wejściem!
ewtl. z używaniem ku­
chni za pożyczkę 1000 zł.
Of. pod ,,Pewna" do
Dzień. Bydg. (27540

200-300 z!.
pożyczki sa wysokim
procentem pod zastaw

hipoteczny poszukuję.
Zgł. pod , N. 3000” do
Dzień. Bydg . (28500

Zgubione
papiery wojskowe tut?ę’
ważniam. JanMaxellon,
Orła 21. (29323

Zgubione
papiery wojskowe na

nazwisko Jan Nowak,
Przyłęki, unieważniam.

Urzybitn!cał
się pies rasy wilczej,
jest do odebrania w ho­
dowli i tresurze psów za

V-tą Śluzą, (28473

Ogłoszenie.
Z synem Stanisławem
Antonim, żadne sto­
sunki mnie nie łączą i
za jego długi nie odpo­
wiadam. Stanisław Rys?
kowski. Oaowagóra,

poczta Okolę. (28472

Sguiitm

w niedzielę, d. 8. b. iw.
na szosie z Śmiętowa
do Bydgoszczy ((28545
1 zapasowe W WfSote

z o cnaiai Mickehaa
Znalazcę upraszam o ła­
skawe podanie swego
adresu. (25543

Ludwig Buehholz,
Fabryka Skór,

3ydęjO!S2ez.

Zagubiony.
książeczkę wojskową na

nazwisko Józefe Pt sy-
Stawskiego, unieważ­

niam. (28489

2-lelni
chłopak, zdrowy, ładny
i mądry do oddania
OL do ,,Par", Dworco-

72 POd "Na
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Dnia 8-go listopada br. umarł, opatrzony
św. Sakramentami nasz ukochany ojciec, teść,
dziadek i pradziadek

ś. p.
Frantiszofe Kopicfi

przeżywszy lat 93, najstarszy wiekiem obywatel
z Okolą, o czem donosi w smutku pogrążona

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie

4 po południu z kostnicy nowego cmentarza.

MILENA
wirćwfcn m!eto i reftłngftg talerzowe

W dobroci I wykon an!(i niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 330 Btrów.

Wygodna wartsnkJ zapłaty. - Najlepsze
iródło zakupu dla odeprzedawców.

Brudu Rnngie, Bjtfjoszcz
Sw. Trójcy 14 b. Telef. ?s.

Twaróg Iwieie kiszki!

28505

sdcnSeBWO słodki,
codziennie świeży hur­
townie i detalicznie

sprzedaje (27134
Szwajcarski dwór

Sp- z ogr. odp.

Każdy wtorek I czwartek
od godz. 4 popoł.

Mi i łasi?, i MS, iMasłi i BtenU.

M. OawloSB^owsBcl,
mistrz rzeźnickl, ul. Cworcowa 81.

PosfąuawanlE upadłościowe.
Co do majątku kupca Władysława Chmurzyń.

skiego w Bydgoszczy, uL Podwale 18, wdraża się
z dniem dzisiejszym, Ł j. z dniem 6. 11. 1925 F.
O godz. 1 -ej po poł. postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p.
Antoniego Ku!la w Bydgoszczy, uL Krakowska 17.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 1. 12. 1925 r

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej w-ymienionym Sądzie termin na

dzień 28 listopada 1925 r. o godz. 11 przedpoł
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin
na dzień 10 grudnia 1925 r. o godz. 19 przedpoł.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu w-zględnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do
dnia 1 grudnia 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
praw-o żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 6 listopada 1925.

Sekretarz Sądu Powiałowego. (28497

wwwwwwiywwiuww
BOSS

pp.

kupcom
i przemysłowcom

do w-iadomości, iż

na gwiazdkę wydaje-
my jako bezpłatny dodatek dla

abonentów Dziennika Bydgoskiego

Kalendarz
IssSaBSifiowąB sao r. .w

O

e

SSP’

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 12 listopada o godz. ll -ej

przed poł. będę sprzedawał w Bydg szczy przy
,ul. Gdańskie} 131/132 w firmie Wodtke najwięcej
dającemu i za gotówkę:

1 męski pokój, 1 roiwóz, 1 powózkę
wyjazdową, 1 szafę biurową, 1 szafę
do rzeczy, 1 kanapę pluszową, i stół

rozciągany, dębowy I 4 krzesła.

)28525) kom. sądowy w Bydgoszczy.

Nadarza się więc najlepsza okazja nader

korzystnej reklamy w Kalendarzu na­
szym. — Ponieważ termin przyj­

mowania ogłoszeń jest zbyt
krótki, przeto uprasza

się o jaknajspiesz- . -ś§JSS"’
niejsze zlece- .-jS§Ss

nia.

iw? Orztf Ziassfci w Sraiiiiiflza. OBrsfiswa 3)
ssjses’aEcis^OT§^ef;

A) W majątku Turznice, stacja kolei Grudziądz
9 kim. lub Wałdowo-Sz!aeheckfe 6 kim.
1. Maszyny do fabrykacji cegły, zniszczone, przed­

stawiają wartość szmelcu.
2. Kolejkę polną około 640 mtr. i kilkanaście

wózków do kolejki, część ze skrzyniami.
3. Stare narzędzia i maszyny rolnicze jako łom.
4. Rurki drenarskie różnej średnicy od 4 cm. da

15 cm,, przeważnie 4 i 5 era,, ogółem około
97.000 sztuk bez odpowiedzialności za stan i ilość.

B)Wmajątku Mi1ewkopow.Gniew, Braciakolei.

Twardagóra lł/j kim.
Różne stare maszyny i narzędzia rolnicze, po
odremontowaniu zdatne do użytku.

C) W majątku Kroj aaty pow. Chojnice, stacja
kolej. Chojnice 7 kim. lub Powałki 2 kim.

Staro maszyny i narzędzia rolnicze jako łom.
D) W majątku Golcewo pow. Kartuzy, stacja

kolejowa Lipusz.
Motor dwukonny i około 2500 rurek drenarskich,

E) Oprócz wyżej wymienionych przedmiotów Okrę­
gowy Urząd Ziemski sprzedaje na poniższych
warunkach Jedną szafę żelazną (kasę), znajdującą
się aa majątku Gocutłfci pow. Grudziądz u p. Łosia,
jedną szafę żelazną, znajdującą się w P. U. Ł

w Toruniu
jedną szatę żelazną, znajdującą się na majątku

Skrzydlówko pow. Kościerski u p. Cieszewsk;ego
jedną szafę żelazną, znajdującą się w P. U. Z .

w Chojnicach
1 trzy szafy żelazne, znajdująes się w P, U. Z .

w Wejherowie,
Szafy żelazne, znajdujące Mę w Pow. Urzędach

iiemskich, obejrzeć można w godzinach urzędowych
d 8-ej do 15-ej, Wyznaczone na sprzedaż objekty

są do obejrzenia na majątkach. — Zarząd majątków
wskaże je.

Sprzedaż odbędzie się na podstawie ofert, zło­
żonych do Okręgowego Urzędu Ziemskiego do
25 listopada 25 r.

Oferty mogą obejmować wszystkie objekty w da­
nym majątku lub poszczególne grupy i objekty.

Oferty będą rozpatrzone dnia 26 listopada o go­
dzinie 10-tej.

Przy składaniu ofert należy dołączyć kwit Kasy
Skarbowej na złożenie wadjum do dyspozycji Okrę­
gowego Urz,ędu Ziemskiego w wysokości 10% za­
oferowanej sumy. Kto się stawi osobiście w Okr.
Urzędzie Ziemskim w dniu rozpatrywania ofert,
może złożyć wadjum w Urzędzie.

Objekty będą zasadniczo przyznane składającemu
najwygodniejszą ofertę, jednak Okręgowy Uraąd
Ziemski może odrzucić wszystkie oferty, jeżeli naj­
wyższa zaoferowana kwota nie będzię dia Okręgowego
Urzędu Ziemskiego możliwą do przyjęcia.

Nabywca winien wpłacić całą sumę do 30 listo­
pada 25 r., przekazując pieniądze do Państwowego
Banku Rolnego (przekazy na Państwowy Bank Rolny
otrzyma się w Okr. Urz. Ziem,). W razie niezapłacenia
w terminie całej należności, wadjum przechodzi na

własność Okręgowego Urzędu Ziemskiego, a nabywca
żadnych pretensji z tego tytułu rościć sobie nie może.

Zakupione przedmioty winny być zabrane w czasie
możliwie krótkim, bow em Okręgowy Urząd Ziemski
za całość ich nie odpowiada.

Dokładny spis sprzedawanych objektów i bliższe --

szczegóły są do przejrzenia w Okręgowym Urzędzie
Ziemskim codziennie od godziny 9-tej do 2-giej
pokój nr. 20. (28498

(podpis nieczytelny).

ttnwnywwiwnyw wmywmyyiyHywyMU
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Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 12 b m o godz. l-ej w poł.

będę sprzedawał przy nl. Śniadeckich 19 u firmy
,,,Rawa,ł (składnica spedycyjna) najw-ięcej dającemu
za gotówkę:

1 szafę żelazną do pieniędzy, I ma­
szynę do pisania ,,Mignon" i 1 prasę
do kopjowanla.

JSaamBsos^wslca.
28523) komornik sądow-y z poi. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 11. 11 . 25 o godz. 11 przed poi. będę

sprzedawał przy ul. Śniadeckich 19 u firmy
Iława najwięcej dają,cemu za gotówkę:

Ubrania męskie, palto, kapelusze,
bieliznę, ręcznik?, pończochy, kra­
waty, kołnierze, budzik i t. d .

Mała k, komornik sądowy w Bydgoszczy

P. T. Weiitowl, BneSntty
tewlei!(Wj ss;r
nauk, potrzebny do sta­
bilizacji iub awansu -

wniszcie się zaraz na

korespon. kursy gimnaz­
jalne kl. 4, 6, 8, według
progr. Minist Matura

gimn i semin. naucz .

Nauka z wykładów dru­
kowanych pod kierown.
Docentów Uniwers. i
Prof. Sz. Sredn. bez o-

sobnego nauczyciela Żą­
dajcie bezpłatnych pro­
spektów. Na odoowiedż
znaezki. instytut ,,BSa-
tura11, Kraków, Karme­
licka 35 p r. (28446

Introligator^
Siennika Bydgo^G

r l%a wchodu°-

|(l H?
45 groszy

(JOl 43 grosze

aaijiaiM
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odp.
(28513

Każdy, czyniący zakupy w powyższym czasie
w moim interesie manufakturowym w wysokości
10 złotych, otrzyma 20 %O BaBBttBSSńlsai
i tabliczką czekolady. -siwi

ŻEsronstf SdeBisra, Okolę, Grunwaldzka 97.

51. HSłOWSKI, SOIH
y Drukarnia i Księgarnia

Abonament, sprzedaż luźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

Eżytałeś ,,Tfyiosii"?
znasz ,,Si?ę

Dajże teraz grosz

j -na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy

Puszukuję do mojej
winiarni od 15 b. m.

dSaeSeasBflę

Zgłosz. nrzyjmuje
JanjC sawski, winiarnia.

Bydgoszcz, -28492
Stary Rybek nr. 27 .

firaSsaręg(a:jzaEiffis
kupują po najwyższych
cenach dziennych (28469

ZalJafly ?ra?sta
w Nieżyehowie.

ypożycza lnia
książek ,.Lektora" przy
ul. Gdańskiej 141, jest
obficie zaopatrzona we

wszystkie now-ości bele-

tystryczne. (26705

LCł

Kozwódłta
mila sym aiyczna u a

jątkowo zależna, u-

ważając życie samotne

za bezcelowe szuka na

tej zwykłej drodze to

warzysza życia. Pano­
wie inteligentni w śre­
dnim wieku zechcą zło­
żyć swe oferty do Dz

Bydg. dla ,,Sżatynki41.
(28420

Kino
Krlsfa!

Początek 635, 345

FF świeże

Drawa

0W0M8
we wszelkich gatunkach

Sm orzeiliiwE
(włos,ie), (28184

Brzoskwinie, apr kozy,
krzewy ozdobne,

saaolzEOKaBcl do
żywopłotów.

BBnfeJi:as wysokie i ni-
s-tie póleea jako najlep­
szy towar korzystnie

Rober) BSnine
T,z.o.p.

ul. Jagiellońska nr. 57.
Telefon 42.

HalWsffi lokata tepltóa.
Kto by chciał 17 000 złotych wypożyczyć na

gwarancję dolarową, która nic może w kursie

upaść i wykupioną zostanie napewno w ter­
minie 5 miesięcznym, a której wartość praw­
dopodobnie się podwoi, niech się zgłosi pod
,,Dolarowa 100u do Dziennika Bydgoskiego.

srali 011.
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CaKtema Jsno łotzyKo, e tiańsKa 15

-8542

,poleca z znanej jakości
od godziny 8-mej rano

Wie Siało Ma!tiaffl

(nadziewane), orzechowe, migdałowe,
: marcepanowe i konfiturowe. :: -:j

i ffiąfraKsuSI
w czwart - i od godziny
4-tej po poł 28530
l’. Bgpslcaro

Barbary 15.

Kaszkę Uonslł
uraz kaszą tatarczaną
grubą i średnią pole­
cają (28509
J. Rogoziński i Ska,

Bydgoszcz,
ul. Marcinkowskiego S,

s.ie

Tylko jeszcze
K}o?el!,
sraaa i

czwieR Pieśń nad pieśniami sztuki filmowej w ’SO aktach.

waSaCl
(20543


